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Nowg gabinet Republiki francuskiej
Paryż, 2i ?. (PAT.). W ciągu wieczo- 
Tardieu s-formował gabinet, którego li- 

J o godz. 0,15 przedstawił prezydentowi 
publiki.
Prezydent mianował rząd w składzie 
stępującym: prezes rady ministrów i 
inister spraw zagranicznych Tardieu, 
iniśter spraw wewnętrznych Mathieu, 
inister finansów i budżetu Flandin, — 
Tawiedliwcjści Reynold, obrony krajo- 
ej Pietri, oświaty Roustan, pracy Laval, 
>P2unikacji i robót publ. Gueguier, ban 
u Rollin, minister rolnictwa Chauceau, 
inister kolonji Chappealle. Również 
"ezydent mianował siedmiu podsekreta- 
:v stanu m. in, prezydium rady mini- 
rów dotychczasowego ministra Wca- 
la.
Paryż, 22, 2. (PAT.). Nowy rząd przed- 

lawił się prezydentowi.
Paryż, 22. 2. (PAT .). W skład nowego gn- 

netu wchodzi wraz z podsekretarzom stanu 
’» nraw turystylr Gerardem o siedmiu człon­
ów mniej, aniżeli w skład gabinetu poprzo- 
niego. Cechą charakterystyczną nowego rzą- 
u jest ciążenie clo koncentracji, odpowiadają 
?! życzeniom, wypowiadanym często w obu 
łbach. W związku z leni niektóre agend} zo 
tały złączone w jedneni ministerstwie. Jedna 
większych dokonanych reform jest przemia- 

owanie ministerstwa wojny na ministerstwo 
brony narodowej i stworzenie kontroli mhni- 
istrseji, do której kierowane będą wszystkie 
prawoz.dnnia inspekcyjne. (Utworzenie mii.i- 
tcrsfwa obrony narodowej pozostajc w związ­
ał z projektem francuskim, przedstawionym. 
‘ Genewie. — Pwaga redakcji).

* ♦ *

Paryż. 22. 2. (PAT.). Większość dzienni- 
ców powitała nowy rząd życzliwie. Fakt utwo- 
^enia rządu wywołał naogół doskonale wraże­
nie. Nikt nie wątpi, żc rząd Tardieu znajdzie 
twą dawną większość w izbie deputowanych i 
ku senat nie będzie, mu robi) trudności. Wyda- 

się, że nowy rząd nie chce podnosić nieporo­
zumień, które dzieliły ostatnio stronnictwa par-

Hom'$ia Dorozumienia 
miast słowiańskich

Kraków, 22. 2. (PAT.). W sali ratusza pod 
przewodnictwem prezydenta miasta Boliuy- 
Prażmowskiego obradowała, komisja porozu­
mienia miast słowiańskich, utworzona w r. 1929 
w celu zbliżenia współpracy miast państw sło­
wiańskich.

Oprócz przedstawicieli niiast czechosłowac­
kich wzięli udział w posiedzeniu prezydent 
miasta Poznania Ratajski, wiceprezydent mia­
sta Krakowa Ostrowski, wiceprezydent miasta 
Warszawy dr. Głębowski, prezydent ni. Gru­
dziądza Włodek i in.

zŚmierć na ringu 
Dicrwszu w Polscr wtiwatclch 
Śmierci w czasie zawodów 

s^ortfowiFCb
Lwów, 22, 2, (tel, wł.) Podczas walk.’ 

bokserów wagi półciężkiej na zawodach 
Pogoń Hasmonea wydarzył się pierwszy 
w Polsce wypadek śmierci zawodnika na 
ringu bokserskim.

W 2-ej rundzie bokser Godlewski ¡Po­
goń) począł się słaniać« Mimo tego sędzia 
kontynuował walkę. Przeciwnik Godlew­
skiego Groch (Hasmonea) w 3-ej rundzie 
sknokautował Godlewskiego, tak ze nie 
można go było docuać. Przewieziony do 
szpitala Godlewski zmarł.

laméntame. POLITYKA, PROWADZONA W J go, podkreśla, żc POLITYKA ZAGRANICZNA 
GENEWIE NIE ULEGNIE ZMIANIE. We­
dług ogólnego przekonania, nowy rząd już two­
rząc się, okazał troskę o zmniejszenie wydat­
ków budżetowych.

♦ ♦ ♦

Berlin, 22. 2. (PAT.). Biuro Conti, komu- 
nikuiąc znaczenie nowego gabinetu franenskie-

Bezczelne hłanisiwa
Wychodzący w Monachj'um organ hitle­

rowców „Völkischer Beobachter" w nume­
rze piątkowym zamieścił „SENSACYJNA?* 
WIADOMOŚĆ O „MANEWRACH POL­
SKIEJ FLOTY WOJENNEJ W ZATOCE 
GDAŃSKIEJ", pisząc, że

cała flota polska, składająca się 
z dwóch krążowników, trzech od­
działów torpedowców, 8 łodzi podwo­
dnych oraz 16 statków pomocniczych 
wyruszyła w sobotę wieczorem na wiel­
kie maneWry w zatoce gdańskiej.

Manewry te odbywać się mają na 
wysokości Helu, a celem ich jest ubez­
pieczenie zatoki gdańskiej przeciwko 
atakom floty nieprzyjacielskiej’.

Podczas tych manewrów zastosowa­
ne będzie po raz pierwszy zamknięcie 
zatoki minami. Wszelkie statki han­
dlowe, zdążające do Gdyni albo wycho­
dzące z Gdyni, pilotowane będą przez

Walne zwgcięsiwo Chlíiczulíów 
Wszvsíkie japońskie ataki odparte 
Wspaniale fiowiMifcn’c Iconlralicli cliiOsIctef

z
Warszawa, 22. 2. (Tel. wł.). Jak donoszą

Szanghaju natarcie wojsk japońskich na Cza- 
pei nie przyniosło Japończykom zwycięstwa, 
mimo kolosalnych wysiłków i krwawych ofiar. 
Przeciwnie w nocy z soboty na niedzielę Chiń­
czycy wyparli oddziały japońskie z Kiang- 

Krwawe demonsiracte w Zagłębiu 
Dąbrowskiem

KomunHei sírzc'ata tfo polłefi - 2 zabiiuełi i 2 rannuch
Sosnowice, 22. 2. (Tcl. wł.). Wczoraj w po 

łudnio komuniści Zagłębia zorganizowali na 
peiyferjaeh Sosnowca wiec, na którym nawo­
ływali do rozpoczęcia t. zw. strajku czarnego. 
Ponieważ przebieg wiecu groził bezpieczeństwu 
publicznemu przybył oddział policji, aby roz­
pędzić wiecujących.

Proiesi przeciw wprokowi 
sądu ddodsk. na redaktora „Gazety Gdańskiei“ 
Red. Cieszyński—prezesem Syndykatu Dziennikarzy Polskich w Gdańsku

PREZESEM WYBRANO JEDNOGŁO- tatki, której celem była obrona interesów 
ŚNIE REDAKTORA „GAZETY GDAŃ- narodowych mniejszości polskiej w Gdań- 
SKIEJ" p. WŁADYSŁAWA CIESZYN- sku. Ponieważ WYROK TEN JEST RÓW- 
SKIEGO, sekretarzem

W piątek wieczorem odbyło się w Klu­
bie Polskim roczne walne zebranie Syndy­
katu Dziennikarzy Polskich w Gdańsku, 
które zagaił dotychczasowy prezes p. Go­
dlewski,

Podczas obra.d przybył na zebranie Ge­
neralny Komisarz Rzeczypospolitej Polskiej 
w Gdańsku p. Minister Strasburger, aby 
pożegnać się z Syndykatem Dziennikarzy 
z którym utrzymywał żywy stosunek.

Po opuszczeÄ zebrania przez p. ni.n. 
Strasburgera nas‘ i ’o sprawozdanie za­
rządu, poczem o iano wyboru nowego 
zarządu Syndyk

FRANCJI NIE ULEGNIE ZMIANIE, a w 
szczególności zaś nie należy się spodziewać 
zmiany frontu francuskiego w stosunku do za­
gadnień reparacyjnych, dowodem czego jest 
fakt objęcia teki ministerstwa spraw ¿agr. 
przez Tardieu i jego wyjazd do Genewy, który 
ma nastąpić w środę.

Jako
S'.Q

Faitfasincznc „manewry 
marynarki polskiej” 

organu hillerowcńw 
pole min przez statki patrolowe, 
gość polskiej admiralicji znajduje
francuski admirał Lefeyre ze swoim 
sztabem na pokładzie torpedowca „Po­
morze". Równocześnie odbyć się mają 
manewry lądowania piechoty morskiej 
oraz artylerji nadbrzeżnej. Wszystkie 
formacje lotnicze wykonać mają z współ­
udziałem floty atak na Gdynię. Ten­
dencja tego „prowokacyjnego" mane­
wru skierowana jest wyłącznie przeciw 
Gdańskowi."
Samo się przez sie rozumie, że WIA­

DOMOŚĆ TA JEST ÓD POCZĄTKU DO 
KOŃCA ZMYŚLONA. Polska nie posiada 
tak licznej floty ani też nasze jednostki 
morskie nie manewrują w tym czasie. Wia­
domość tą lansowano oczywiście tyłka w 
tym celu, ażeby wywołać w świecie tenden 

j cje antypolskie, właśnie w okresie konfe- 
' rencji rozbrojeniowej.

Hang, tak że w posiadaniu Japończyków został 
w rezultacie tylko stad jon sportowy na krań­
cach miasta. W wyniku całodziennych walk 
Japończycy zaprzestali wszelkich operacyj, 
a wojska chińskie przygotowują się do nowego 
ataku.

Ncdchodzary oddział policjantów przywitał 
grad strzałów rewolwerowych. Jeden policjant 
został ciężko ranny. W odpowiedzi policja od­
dala w kierunku strzelających salwę karabino­
wą. Skutki były straszne. Na ulicy uciekający 
tłum zostawił 2 zabitych i 1 ciężko rannego.

sku. Ponieważ WYROK TEN JEST RÓW-
......... . ...................... p. redaktora NOZNACZNYM Z UNIEMOŻLIWIENIEM 

Leona Godlewskiego, a skarbnikiem — DZIENNIKARZOWI POLSKIEMU JEGO 
współredaktora „Gazety Gdańskiej" p. W.
Grimsmana.

Na tern samem zebraniu uchwalono je­
dnogłośnie następującą rezolucję:

„W dniu 18 bm. zasądził sąd gdański 
redaktora p. Władysława Cieszyńskiego, 
członka Syndykatu Dziennikarzy Polskich 
w Gdańsku, na 2 miesiące więzienia (za 
umieszczenie w „Gazecie Gdańskiej no-

Wyjazd p. Woie»odg
Pan Wojewoda Pomorski Kirtiklis wyjechał 

wczoraj w sprawach służbowych do Warszawy

Audiencje 
w Województwie

W zastępstwie nieurzędującego r po­
wodu choroby Wojewody Kirtiklćsa przyjął 
Pan Wicewojewoda Pomorski Dr. Seydlitz 
ostatnio na audjencji delegację Związku 
Obrony Kresów Zachodnich z Poznań a w 
osobach Dr. Juljusza Trzcińskiego, preze­
sa Rady Naczelnej, Dyrektora Mieczysła­
wa Korzeniewskiego oraz kierownika Okrę 
gu Pomorskiego Ollecha, delegację m. Lidz 
barka z burmistrzem Rochonem na czele 
poruszającą szereg spraw miejskich oraz 
p, ppułik. Landaua w sprawne zatrudnienia 
bezrobotnych.

Przed zmianami granic 
w 8-miu powiatach 

pomorskich
Dnia 16 bm. odbył Pan Wicewojewoda 

Dr. Seydlitz konferencję z Starostami 
8-miu powiatów, których gran ce ulegną 
zmianie z dniem 1 kwietnia br. a miano­
wicie z Starostami powiatowymi: Wimme­
rern z Brodnicy, Montwiłłem z Działdowa, 
Weisem z Gniewu, Skłodowskim z Lubawy, 
Kalksteinem z Starogardu, Stachowskhn z 
Tczewa zast. starosty Buczakiem z Świe­
ci a.

Przedmiotem konferencji było omówie­
nie techniki likwidacji powiatu gniewskie­
go oraz zmian granic innych wyżej wy­
mienionych pow'atow.

Paniery Dolskie 
na fieldzie londnńskiei

7-procentowa stabilizacyjna pożyczka 
polska wzrosła na giełdzie londyńskiej < 
1 punkt, dochodząc do kursu 75%. W cią 
gu tygodnia pożyczka polska podniosła się 
z 69 do 75% czyli prawie o 10%.

Poseł af&ański w Polsce
Warszawa, 22. 2. (PAT.), .Wczoraj o god/. 

19,40 przybył do Warszawy z Paryża J. Król 
wysokość Szach Wali, ambasador afgaóski w Pa 
ryżu. .Szach Wali złożyć ina w Warszawie list) 
uwierzytelniające go jako posła afgańskiegc 
w Polsce.

Na tMi^mbarach morza...
Marsylja, 22. 2. (PatL Hydroplan linji 

powietrznej Marsylia — Algier, prowadzo 
ny przez znanego pilota Mermoza zmuszo­
ny był do lądowania o 40 mil od wysp Ba- 
learskich. Podjęto energiczne . poszukiwa­
nia hydroplanu.

PRACY ZAWODOWEJ I NARODOWEJ 
NA TERENIE W. M. GDAŃSKA, SYNDY­
KAT DZIENNIKARZY POLSKICH W 
GDAŃSKU PRZECIW TEMU WYROKO 
WI ZAKŁADA JAKNAJENERGICZNIEJ- 
SZY PROTEST I POSTANAWIA APELO­
WAĆ DO OPINJ! PUBLICZNEJ ŚWIATA, 
ORAZ DO WŁADZ MIĘDZYNARODOWE­
GO ZJAZDU DZIENNIKARZY”
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PrzcbudewaPabsiwa
W chwili obecnej, po niemal sześciu 

latach od przewrotu majowego, — Obóz, 
który wtedy przyjął raa siebie odpowie­
dzialność za losy państwa i ujął ster rzą. 
dów, ma prawo spoglądnąć wstecz na ten 
okres i na rezultaty swej pracy, na cele 
już osiągnięte i na te, które są jeszcze w 
trakcie realizacji. Można już pokusić się 
o to, aby te prace i te cele niejako pod. 
sumować, ująć ich syntezę, wskazać na 
wytyczne, które przyświecały twórcom i 
głównym wykonawcom działań, dokona­
nych w tern sześcioleciu, — podkreślić 
różnice,między systemami i programami, 
mającetni walor w czasach przedmajo­
wych, a temi. które skrystalizowały się 
w okresie dobiegającego sześciolecia.

To zadanie wypełnia zarys syntetycz- 
ny, ogłoszony właśnie w ideowym orga­
nie publicystycznym Obozu rządów po- 
majowych, „Gazecie Polskiej“, wyszły z 

.pod pióra naczelnego redaktora tego or­
ganu, b. ministra posła Bogusława Mie. 
dzińskiego. Zarys ten z konieczności uję­
ty w formie artykułowej, a więc operują­
cy skrótami myślowemi i ideologicznemi, 
zawiera tyle głębokich wskazań, iż godzi 
się poświęcić mu sporo bacznej uwagi i 
poddać pod rozwagę jaknajszerszych 
warstw społeczeństwa.

Na czem polega zasadnicze nieporozu­
mienie w zdawkowym ocenianiu rządzą­
cego obecnie Obozu? W czem błądzą 
zwłaszcza przeciwnicy tego Obozu, wy. 
dając o nim sądy?

Nieporozumienie i błąd oceny polegają 
na tem, że opozycja uważa Obóz rządzą­
cy za — „partję“, co gorzej zaś: traktuje 
jako „partję“. Politycy opozycyjni, sann 
wyrośli na gruncie partyjnym przywykli 
do działania wyłącznie w ramach organi­
zacji partyjnej, — nic umieją niczego ina 
czej pojmować, jak tylko w formach i po-

• jęciach ,-.partii“.
Czy takie operowanie pojęciem „partji“ 

odnośnie obecnego rządu i odnośnie Obo- 
ztt rządzącego ma jakąkolwiek rację uza­
sadnienia? Czy da się czemkolwick urno- 
tywować? Czy nie jest ono podstawia, 
niem niewłaściwego słowa, wypaczające 
go całkowicie cele i prace zarówno rzą­
dów pomajowych, jak i popierającego je 
Obozu? Bogusław Miedziński przeprowa. 
dza na logicznych i psychologicznych 
przesłankach oparty dowód, że takie szer­
mowanie pojęciem „partji“ w stosunku do 
rządu obecnego i Obozu rządowego jest 
pozbawione zgoła wszelkiej racji, Spójrz- 
tny na rządy pomajowe. Co stanowi ich 
główną cechę? To właśnie, że pod wzglę­
dem doboru personalnego nie składają się 
wcale z przedstawicieli bądź stronnictw 
politycznych, bądź interesów klasowych 
czy stanowych. Konstrukcja rządu obec­
nego jest zgoła odmienna od każdego, ja­
ki mieliśmy we wskrzeszonej Polsce 
przed majem 1926 roku.

I z tej różnicy konstrukcyjnej wyni­
kają następstwa bardzo doniosłe. Oto 
przedewszystkicm w okresie przedmajo 
wym nawet owe nieliczne jednostki, któ­
rym za ich udział w rządach niepodobna

Strajk w Zagłębiu wę^lowcm
Nieodpowiedzialne czynniki chcą wywołać strajk „czarny*1

Strajk w przemyśle węglowym Zagłębia 
Dąbrowskiego trwa nadal. Dnia 20-go bm. 
strajkowali górnicy 7-miu kopalń. Na po­
zostałych 12-tu kopalniach ogłoszono śwfę 
tówki. Do strajku przyłączyli się robotni­
cy fabryki maszyn w Niwce, oraz górn:cy 
kopalni „Wiktor", nienależącej do Rady 
Zjazdu Przemysłowców Węglowych. Na 
wszystkich kopalniach pozostawiono obsłu 
gę obserwacyjną przy kotłach i maszynach

Sytuacja strajkowa w Zagłęb u Kraków 
skiem nie uległa zmianie. Jedynie kopalnia 
„Zbyszek“ pracuje normalnie. We wszyst­
kich unieruchomionych k-opaln‘ach pozosta 
modo obsługę obserwacyjną.

Trzeba podać, że nawet w normalnych 
warunkach kopalnie Zagłębia Dąbrowsk;e- 
go i Krakowskiego były nieczynne w dn 
robotnic. Obecnie w dobie kryzysu tem- 
bardzćej w soboty kopalnie uie pracują, 
¿dvt w Zagłębiu Krakowskim i Dąbrów- 
skiMB ubouiązuje ó-godzinny dzfeń pracy, 

•cfccfai łżO. bm.] trudno zatem uwa- 

byłoby odmówić wartości, — znajdowały 
się w sytuacji wręcz tragicznej, bo sy­
stem, który je powoływał do pracy w rzą­
dzie, zgóry już skazywał ich wysiłki na 
beznadziejność.

Dlaczego? Jaka była tego przyczyna? 
Bo ówcześni ludzie, choćby osobiście war 
tościowi i nadający się do wydajnej i po 
żytecznej pracy, nie byli w możności roz­
wiązywania zasadniczych zagadnień z 
putnktu widzenia państwowej racji stanu. 
Nad tą racją stanu górowała bowiem 
zawsze „arytmetyka“ sejmowa i nieszczę 
sny „klucz partyjny“ podziału wpływów. 
Tę zmorę, ciążącą nad rządami przedma. 
jowemi, usunął właśnie przewrót, dokona 
ny w 1926 roku. W miejsce „arytmetyki 
sejmowej“ i ,,klucza partyjnego“, wedle 
których dobierano przedtem ludzi do rzą­
du — wszedł jedyny nakaz działaniia: in­
teres państwa, kwestja rozumnego uzga­
dniania sprzecznych niejednokrotnie inte­
resów poszczególnych grup obywateli z 
punktu widzenia tej syntezy, której budo.
wanie jest zadaniem władzy państwowej | właściwego?

Zapowiedź dalszuch zmian w budżecie
Hinistcr Skarbu o ustawie emerytalnej

Senacka komisja skarbowo-budżetowa zakoń­
czyła prace nad preliminarzem budżetowym. 
W związku z tern minister skarbu p. Piłsudski 
udzielił szeregu wyjaśnień na zastrzeżenia, wy­
rażone przez przedstawicieli stronnictw opozy­
cyjnych.

Wobec zarzutów ze strony opozycji p. mini­
ster stwierdził, że Państwo nigdy nie trzymało 
nadwyżek budżetowych na bieżącym rachunku. 
Nadwyżki miały swe przeznaczenie gospodar­
cze. Wynosiły one przeszło 500 milj. zł. i były 
natychmiast pakowane w życie gospodarcze. 
Obecnie sumy te są. zamrożone w życiu gospo- 
darczem, czy to w postaci pożyczek udziela­
nych rolnictwu, lub przemysłowi, czy w posta­
ci kredytów sanacyjnych, czy też kupna papie-

Tardieu tworzy gabinet 
kombinacie polityczne Tardieu — Laval

Painlevc zrzekł się misji utworzenia gabi­
netu. B. minister wojny Tardieu zakomuniko­
wał prasie, iż trudności przy rokowaniach z 
Painlevcm wynikły nie, jak utrzymują oficjal­
nie, z powodu kwestji ministerstwa spraw we­
wnętrznych, lecz zagranicznych, Painleve bo­
wiem nie uważał za możliwe powierzyć Lava- 
lowi stanowisko ministra spraw zagranicznych, 
Laval natomiast nie zgadzał się przyjąć żadnej 
innej oferty poza zatrzymaniem swej obecnej 
teki.

Na temat kiyzysu gabinetowego we Francji, 
„Le Journal“ pisze: „Formula, która wydaje 
się zwyciężać, po odbytych w pałacu Elizej­
skim rozmowach i po zebraniach ugrupowań j 
poszczególnych, które miały miejsce w dniu • 

żać za dzień strajku. W większości ko­
palń ogłoszone są św:ętówki.

Z analizy dotychczasowej sytuacji straj 
kowej można wnosić, źe coraz silniej prze­
jawiają się momenty nie mające nic wspól­
nego z walką ekonomiczną. Potwierdzeniem 
tego są usiłowania pewnych czynników, 
zmierzające do usunięcia z kopalń obsłu­
gi koniecznej i przekształcenia obecnego 
strajku w strajk czarny. Choć w założeniu 
swem akcja strajkowa miała na celu wy­
łącznie obronę interesów ekonomicznych, 
górników — to jednak każdy dzień strajku 
przynosi wzrost momentów politycznych.

W świadomości każdego robotnika, a 
tem więcej robotnika zrzeszonego w związ­
ku zawodowym wszelka akcja, zmierzająca 
do zniszczenia urządzeń fabrycznych, a 
tem samem do podcięcia jego warsztatu 
pracy jest akcją niedopuszczalną. Dlatego 
też wzywania do wycofania obsługi z ko­
palń nce spotykają się z poparciem górni 
ków, którzy zdają sobie sprawę, że tego 

w ustroju współczesnym. Przed majeni — 
członkowie rządu musieli toczyć walkę z 
nakazami partyj; olbrzymie zapasy ener- 
gji marnowały się na tę właśnie czynność. 
Obecnie — tego marnotrawstwa sił nie­
ma ani śladu. Jedyną walką, jaką człon­
kowie rządu toczyć muszą, jest walka z 
trudnościami, które niesie życie. Jest to 
jednak walka konieczna i zdrowa, ona to 
właśnie jest zadaniem męża stanu, nie zaś 
te rozpaczliwe w swej małości i nędzy 
„kombinacje“, które były gorzkim Chle­
bem powszednim ministrów Rzplitcj w 
warunkach przedmajowych.

Oto zasadnicza różnica, dzieląca rządy 
przedmajowe, nawskroś partyjne, od po- 
majowych, apartyjnych, a jedynie z pań­
stwowej racji stanu czerpiących siły i 
twórczy rozmach,

A Obóz rządowy? A zespół działaczy, 
użyczających swego poparcia dla władzy 
wykonawczej w państwie? Czy można 
ten Obóz nazywać „partją“? Czy nie jest 
to fałszywem podstawieniem słowa nie-

rów procentowych. Teraz musimy napowrót te 
sumy upłynniać.

Deficyt, jak wiadomo, ma wynosić 74 miljo- 
ny. Nie powinno nas dziwić, że w okresie kry­
zysowym mamy budżet deficytowy. Taki ob­
jaw widzimy we wszystkich państwach. Wsta­
wiliśmy do budżetu kredyt na obsługę długów 
zagranicznych w takiej wysokości, jaki byłby 
wymagany w razie nieprzedłużenia t. zw. akcji 
Hoovera. Wiemy już obecnie, że Niemcy nie 
będą w stanie i dalej płacić, 2 tego wyniknie 
także dla innych. państw konieczność dalszego 
moratorjum. Dla nas oznaczałoby to oszczę­
dność sześćdziesięciu kilku milj. O taką sumę 
zmniejszyłby się deficyt.

Przedłużanie się kryzysu stwarza sytuację 

wczorajszym, jest formułą gabinetu, który nie 
odbiegałby zbytnio od kombinacyj pp. Tardieu 
i Laval“. Wybór samego p. Andre Tardieu 
spotkałby się z gorącem przyjęciem zwartej 
v. •-kszości Izby, uniknąwszy wrogiego stosun­
ku Senatu, gdzie papiery przewodniczącego de­
legacji w Genewie Boncoura, podnios.y się 
znacznie od kilku dni i który żałuje, jak wska­
zują na to różne szczegóły, że go swego czasu 
przewrócił.

Jak brzmią ostatnie wiadomości z Paryża, 
w sobotę o godzinie 17-tej przybył do pałacu 
Elizejskiego Tardieu, któremu prezydent Re­
publiki powierzył misję tworzenia gabinetu. 
Tardieu misję przyjął i oświadczył, że spróbuje 
ją wypełnić.

rodzaju hasła mogą, szerzyć -wyłącznie je­
dnostki, działające na szkodę interesów ro­
botniczych. Trzeba podkreślić, że wsku­
tek zmniejszonej konsumeji węgla na ryn­
kach wewnętrznych, normalne jego kontyn 
genty na miesiąc luty są już wyczerpane. 
Przydziały konwencyjne zostały wyczerpa 
ne jeszcze przed wybuchem strajku, Z te­
go też względu strajk ten nie przynosi 
przemysłowcom żadnych strat. Akcja straj 
kowa w tego rodzaju sytuacji idzie raczej 
po Iinji utajonych zamierzeń przemysłow­
ców, a dalsze trwanie jej bynajmniej n e 
prowadzi do zwycięstwa górników, — może 
natomiast przyczynić się do osłabienia eh 
siły i wzmocnenia interesów przemysłow­
ców. Z tej -''aradoksalnej sytuacji w chw - 
li obecnej — zdaniem aaszem — zdrowy 
instynkt każę widzieć jedną drogę wyjścia, 
mianowicie zwrócenie się do rządu o in­
terwencję. celem pośredr.icr.eŁua w tiikwi- 
dowaniu zatargu.

Zanalizujmy cele, do których zmierza 
Obóz. Naczelnem naszem zadaniem jest 
przebudowa państwa. — „Nie jest to za­
danie takie, które byłoby czemś dziwne 
i wyjątkowem, — mówi B. Miedziński. -- 
Nic jest wyjątkowem, gdyż ten sam pro­
ces widzimy bądź jako fakt dokonany, 
bądź jako dokonywujący się, bądź wresz­
cie jako wyraźnie dojrzewające zagadnie, 
nie w całym szeregu innych organizmów 
państwowych. Nie jest on również zada­
niem dziwnem/gdy wziąć pod uwagę 
szczególną sytuację Rzplitęj. Na lat sto 
kilkadziesiąt została przerwana historycz­
na ciągłość jej trwania państwowego. — 
Wprawdzie przez tem okres naród polski 
nie przestał żyć odrębnem życiem naro- 
dowem i kulturalnem, —- jednakże cale 
wielkie ogniwa w rozwoju historycznym 
ustrojów państwowych przeżywał w ra­
mach ustrojów obcych i wrogich. Prze­
miany wówczas zachodzące działy się z 
punktu widzenia cudzej racji stanu, doty­
kając swemi skutkami Polski bez związ­
ku z jej interesami i bez jej świadomego 
udziału“.

Do głosu dojść więc wreszcie musiala 
polska i tylko polska państwowa racja 
stanu. Tej właśnie racji stanu służy nasz 
Obóz skutecznie od lat sześciu.

ciężką. Niewystępowaliśmy z ódpowiedńiemi 
wnioskami na początku sesji, ale obecnie zbli­
żamy się już ku końcowi. Uważamy, że będą 
musiały nastąpić pewne dalsze zmiany w bud­
żecie. Żadnych konkretnych wniosków obecnie 
nie wnoszę. Pewne zmiahy pociągnie za sobą 
wniesiona do Sejmu ustawa emerytalna, zapro­
jektujemy zmiany do ustawy inwalidzkiej. Z 
temi przedłożeniami przychodzimy na końcu 
sesji, dlatego, że pragnęlibyśmy tego uniknąć. 
Skoro jednak stanęliśmy wobec alternatywy, 
czy sięgnąć do płac tych urzędników, którzy 
pracują, czy tych, którzy juź nie pracują — 
wybraliśmy tę drugą konieczność. Ustawa eme­
rytalna da przeszło 20 milj. oszczędności, a in­
walidzka kilkanaście milj. Przyczyni się to do 
zmniejszenia deficytu.

Skąd deficyt dzisiejszy powśtaje* Nietylko 
z tego, że podatki wpływają w zmniejszonych 
sumach, ale przekroczyliśmy o 40 milj. wydat­
ki preliminowane na bezrobocie. Oprócz tego 
zmniejszenie liczby urzędników nie daje całko­
witej oszczędności na ich pensjach. W kwocie 
50 milj. tylko połowa stanowi oszczędność, po­
łowa z tego idzie na opłacanie emerytur usu­
niętych urzędników. Deficyt więc nie wynika 
jedynie ze zbyt różowego preliminowania do­
chodów w roku zeszłym.

Zmian» personalne 
w Radzie Banku 

Polskiego
W związku z ukończeniem kadencji w ro* 

ku 1931 ustępują z Rady Banku Polskiego na* 
stępujący członkowie: Zygmunt Chrzanowski, 
Alfred Falter i Andrzej Wierzbicki. Rada Ban 
ku na najbliższem walnem zgromadzeniu ak* 
cjonarjuszów Wystąpi z wnioskiem ponownego 
ich wyboru.

Na miejsce zmarłego członka Rady śp. Ja* 
na Zaglenicznego ma wejść do Rady p. Edward 
Natanson, a do komisji rewizyjnej Banku, w 
związku z ustąpieniem p. Emila Huperta we i* 
dzie p. Władysław Heinrich.

Bodalitowc kredyty
W dzienniku Ustaw Nr. 12 z dnia !9*go 

bm. ogłoszone zostały ustawy o dodatkowych 
kredytach na okresy budżetowe: 1929*30. 1939* 
31 i ”1931*32.

Dodatkowy kredyt na rok 1931*32 w wy* 
kości 300.000 zł przeznaczony jest va budowę 
nowych linij kolejowych i pokryty zostanie 
z oszczędności, uzyskanych w wydatkach przed 
siębiorstwa „Polskie Koleje Państwowe*.

Sio

Ełisperl 1'finistersiwa 
Skarbu w CdaAslcu
W związku z wystąpieniem rządu polskie* 

z 15 września ub .r. do Wysokiego Korni*
sarza Ligi Narodów w Gdańsku w sprawie nie* 
poszanowitnia przez to tni&sto umów polsko* 
gdańskich, występować będzie, jako ekspert 
ministerstw« skarbu przed Wysokim Koniiaa* 
rzoui Liga mstenM AUłisand«r Tata*
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W zgodzie z Konstytaeft i Konkordatem
Odpowiedź przedstawicieli Rządu i prezesa BBWR. 

posła Sławka na lisi Episkopatu
W toku generalnej dyskusji w sejmowej 

Komisji oświatowej nad projektem ustawy 
o szkołach prywatnych pos. Kornecki 
(KI. Nar.) zaznajomił Komisję z listem ks. 
Kardynała Rakowskiego i Ks, Kardynała 
Hlonda, w którym Dostojnicy Kościoła 

wysunęli szereg zastrzeżeń w stosunku do 
projektu ustawy o szkolnictwie. List ten w 
formie memorjału otrzymali również przed­
stawiciele Rządu 1 Kluby poselskie, M in. 
ery tamy w tym liście:

„Co do projektu ustawy o ustroju 
szkolnym powiedziano: żc szkoła ma 
dawać wyrobienie religijne, moralne, 
umysłowe i fizyczne. Episkopat zastrze­
ga się, że o He chodzi o katolików, 
wyrazy „wyrobienie religijne i moralne“ 
powinny być rozumiane w znaczeniu 
wychowania religijnego i religijno-mo­
ralnego w myśl Kościoła. Projekt zaś 
ustawy o szkołach niepaństwowych 
wprowadza do szkolnictwa niepaństwo­
wego, a zatem także do szkolnictwa, 
przez Kościół i osoby prawne kościel­
ne prowadzonego, tak wielkie pogor­
szenie stanu rzeczy, że Episkopat widzi 
się zniewolony zwrócić się w tej kwe­
stii do Rządu. Projekt tej ustawy, na­
dając Ministrowi Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego nieograniczone 
pełnomocnictwa nie tylko w dziedzinie 

- zakładania nowych szkół prywatnych' 
ale także w dziedzinie bytu szkół do­
tychczasowych, jak i uzależnia zakłada­
nie i prowadzenie szkół prywatnych od 
uznania każdorazowej państwowej wła­
dzy szkolnej. Kościół Katolicki jest 
szczególniej zainteresowany w sprawie 
powyższej, ponieważ w ramach jego 
istnieje cały szereg typów szkół pry­
watnych, służących potrzebom Kościo­
ła oraz jego wiernych, a koniecznych 
do prawidłowego życia Kościoła Kato­
lickiego w Polsce.“

Oświadczenie wicemini­
stra Pieracklego

W związku z tern p. wiceminister 
oświaty Pćeracki dał szereg wyjaśnień na 
posiedzeniu Komisji., stwierdzając w odpo­
wiedzi na wywody opozycyjnych mówców 
że ustawa nie zawiera żadnych sprzeczno­
ści z Konstytucją.

Siła Państwa — mówił p. wiceminister 
— będzie polegała nietylko na wychowarau 
obywatelskiem, lecz także na głębokiem 
wyrobieniu religijnem i to nie czysto ze- 
wnętrznem, lecz głęboko tkwiącem w du­
szy każdego dziecka. Słuszną jest rzeczą, 
że episkopat broni praw kościoła j jego 
szkolnictwa, które jemu podlega. Gdyby 
jednak ze strony episkopatu zwrócono s’*ę 
do ministerstwa wcześniej, a można to by­
ło uczynić, bo projekt był już dość dawno 
znany, — to napewno, mimo życzeń przed­
stawicieli niektórych klubów, byłby epi­
skopat listu nie wysyłał. Żaden z artyku­
łów projektu w niczent nie podważa upraw 
nień kościoła- Biskupi mogą być spokojni, 
gdy chodzi o los wychowania religijnego. 
Niema także żaduej sprzeczności z konkor­
datem i konstytucją.

Li«! prezesa BSWR pos. 
Sławka

W związku z tym Estem-memorjałem 
prezes BBWR pos. Walery Sławek wysto­
sował do ks. Kardynała Rakowskiego i ks. 
Kardynała Hlonda pismo następującej tre­
ści;

— „Wasza Eminencjo!
Zastrzeżenia i obawy Waszych Emi- 

nencyj, wyrażone imieniem Polskiego Epi­
skopatu w piśmie z dnia 16 lutego br. Nr. 
164-32 a spowodowane rządowemi projek­
tami ustaw: o ustroju szkolnictwa i o szko­
łach -niepaństwowych, rozważyłem dokła­
dnie I z całem poczuciem współodpowie­
dzialności za należyte zorganizowanie wy­
chowania przyszłych pokoleń. To rozwaźe- 
n‘e umocniło mnie w przekonaniu, że 
BBWR t. całym spokojem może popierać 
nadal wspomniane projekty Rządu. Są 
one bowiem tylko dalszcm rozwinięciem 
zasad, wyrażonych w art. 117 Konstytucji, 
jięśli chodzi o szkolnictwo prywatne i art. 
120. jeśli chodzi o kierownictwo i nadzór 
aauki rekgji w szkołach.
", W szczególności mam zaszczyt ująć mo- 

4» stanowisko w sprawach, w piśmie tem 
.¡'ysrrusLronych, jak następuje:

1) Zastrzeżenie dotyczące interpretacji 
słów: „wyrobienie religijne“ w stosunku 
do dzieci katolickich, jakkolwiek meryto­
rycznie n.e nasuwa wątpliwości, formalnie 
jednak wydaje się zbyteczne, sprawę tę 
bowiem regulują dostatecznie postanowie­
nia Konstytucji (art. 120), oraz Konkorda­
tu (art. XIII). Postanowień tych ustawa 
o ustroju szkolnictwa nic znosi i znosić nie 
może. Jeżeli nie powtarza ona explicite 
odnośnie nauki religji tego, co powiedziano 
w ustawach ogólnych, to dlatego, że ze 
względów legislacyjnych jest to zbyteczne, 
a nadto dlatego, że obejmując sprawę ustro 
ju szkół przeznaczonych dla młodzieży ró­
żnych wyznań, ustawa ta musi takie rze­
czy, jak cele ustroju i t. p. formułować 
ogólnie, inaczej bowiem wprowadzając po­
stanowienia zbyt szczegółowe, musiałaby 
mówić o każdem z wyznań z osobna.

2) W postanowieniach projektu ustawy 
o szkolnictwie nicpańsftwowem nie widzę 
również nic sprzecznego z postanowienia­
mi Konstytucji i Konkordatu. Każda usta­
wa szczegółowa rozwija zasady ogólne, za 
warte w ustawach ogólnych, postanowienia 
ustawy o szkolnictwie niepaństwowem są 
też niewątpliwie tylko rozwinięciem odno­
śnych postanowień Konstytucji (art. 117),

Pomorze w hołdzie Ojcu $w.
W dziesięciolecie poniyfikalu Piusa XI.

Dziesięciolecie panowania Jego Świętobli- 
wości Papieża Piusa XI obchodziło Pomorze 
nadzwyczaj uroczyście. Wc wszystkich para- 
fjach miejskich i wiejskich odbyły się solenne 
nabożeństwa, wieczornice i akademie. Na czele 
kroczyła stolica diecezji Pelplin. W sam dzień 
koronacji odbyła sic akademja w Seminarjum 
Duchownem o bogatym bardzo programie. Za­
szczycił ją swą obecnością JE.Ks. Biskup Dr. 
Okoniewski, .Ordynarjusz diecezji, który w na- 
tchnioncm przemówieniu zobrazował w kilku 
rysach wielkość Piusa, wznosząc na jego cześć 
okrzyk, podchwycony entuzjastycznie przez ze­
branych.

W niedzielę, dnia 14 bm., jako w „Dzień 
Papieski“ odprawiło się uroczyste nabożeństwo

Wojna 22 Dalekim Wschodzie
200 armja japońska w ofenzgwie

Zgodnie z zapowiedzią wojska japoiiskic za­
atakowały Chińczyków na. szerokim froncie na 
zachód od Cza-Pei, na odcinku Hong-Kiu. — 
Ofeuzywa skierowana została przeciw Kiang- 
Wan, położonemu w odległości 2 mil na północ 
od Hong-Kiu. Japończycy posuwają się wciąż 
naprzód, zyskując stopniowo na sile.

BOMBARDOWANIE CHIŃSKICH POZYCYJ
Jednocześnie z rozpoczęciem ofenzywy, sa­

moloty japońskie bombardowały gwałtownie 

Brea«fn«*u0hi nowlrirznu

Gigantyczny len s&molot do zrzucania bomb, zbudowany dla nrmji francuskiej, poruszany 
pr?ez 4 silniki, zaopatrzony jęst ip 9 karabinów maszynowych i może zabrać 2500 kg ma 
ferjalu wybuchowego i bomb. Promień Jego zasięgu wynosi 1000 kim. Pod kadłubem gi» 
gania powietrznego znajduje się specjalna gondola dla obsługi przyrządu do zrzucani^ 

bomb

jak i stosowanej dotychczas praktyki. Są 
one również zgodne z duchem Konkordatu 
(art. 11-13). Wyjątkowe uprawnienia, przy 
znane Kościołowi Katolickiemu w Konkor­
dacie, jak również zastrzeżone tam upraw­
nienia Państwa, stanowią gwarancję, że 
postanctvienia ustawy o szkolnictwie nie- 
państwowem nie będą w interesie obu stron 
interpretowane na niekorzyść szkół pro­
wadzonych przez Kościół Katolicki lub 
osoby prawne kościelne, zgóry bowiem na­
leży wyłączyć możliwość łamania postano­
wień Konkordatu czy to ze strony Pań­
stwa, czy też ze strony Kościoła.

Pozwalam sobie wobec powyższego wy 
razić głębokie przekonanie, że obawy, po­
dyktowane niewątpliwie troską Waszych 
Eminencyj o dobro młodzieży katolickiej, 
nie znajdują potwierdzenia ani w świetle 
analizy prawnej projektów obu ustaw, ani 
też w świetle istotnych tendencyj Rządu.

Przy sposobności raczy Wasza Eminen 
cja przyjąć wyrazy mojej głębokiej czci i 
poważania (—) Walery Sławek.“

Dowiadujemy się, że pismo w tej samej 
rprawie wystosował do Episkopatu Pol­
skiego minister wyznań religijnych ’ oświe 
cenią publicznego, Janusz Jędrzejewcz.

w katedrze, celebrowane przez JE. Ks. Bisku­
pa Sufragana Dominika w obecności JE. Ks. 
Biskupa Ordynariusza i Wojewody Pomorskie­
go, p. Kirtiklisa. Olbrzymia gotycka świąty­
nia, przepełniona po brzegi wiernymi,. roz­
brzmiewała potężnemi akordami wspaniałego 
Te Denni. Po tej wspólnej modlitwie za Ojca 
Św. złożyło Mu. społeczeństwo pelplińskie pu­
bliczny hołd w czasie wieczornej akademji. — 
Otworzył ją JE. Ks. Biskup Ordynarjusz. przo- 
pięknemi słowy o działalności Papieża w Pol- 
sce. Przemówienie to wywołało żywiołowe 
okrzyki na cześć polskiego Ojca św.

Dłuższy ieefrat, piękno deklamacje i nie­
przeciętne popisy koncertowe chóru katedral­
nego jakoteż orkiestry Związku Kolejarzy z 

pozycje chińskie. Wojska Czang-Kai-Szeka, na 
które Japończycy skierowali atak, stawiają za­
ciekły opór. Artylerja pracuje z obu stron. — 
Atak japoński na Kiang-Wan jest wstępom do 
ataku na Cza-Pei, który jest głównym celem 
w planach kampanji japońskiej. Tysiące Chiń­
czyków z pośród ludności cywilnej w okrop­
nych warunkach pozostać jeszcze w Cza-Pei, 
inni porzucają zburzone domostwa i, nie mając 
dokąd się schronie, zapełniają przystań między 
Cza-Pei i koncesją międzynarodową.

Szczytno centralo 
niemleckiefti przijgofowań 

lotfnlczycRi
Szęzycieńskj ośrodek lotniczy rozwija w\ 

tężouą działalność w dziedzinie przygotowania 
lotniczego szerokich warstw społeczeństwa cy. 
wilnego. Ostatnio dokonano tam poświęcenia 
dwóch nowych aparatów szkolnych pod nazwa 
„Dinort“ i „Rittmeister Rochre“. Dalsze apa> 
raty są w przygotowaniu.

\kcja szczycieńska cieszy się wybitnein po.’ 
parciem niemieckich władz państwowych. Rre* 
zydent rejencji olsztyńskiej udzielił np. szczy» 
cieńskiemu związkowi lotniczemu (..Ortels* 
burger Verein fuer Luftfahrt") zezwolenia na 
urządzanie w lutym i marcu 1932 publicznych 
zbiórek na budowę aparatów na terenie miast; 
.Szczytna, Wielbarka, Pasymia, Wiborka, Bi 
skupca i Żądzborka.

Jeśli sobie uświadomimy, że Szczytno jest 
oddalone w linii powietrznej od Warszawy o 
stotrzydzieści km, to fakt tak żywych przygo* 
towań lotniczych w Szczytnie nabierze specjał 
nego posmaku.

Delcgacia P. O. W. 
u P. Prezydenta RzplUel

Pan Prezydent Rzplitej przyjął na Zam­
ku delegację zrzeszenia członków P. O. W
— Wschód (K. N. III) z prezesem mjr. 
Władysławem Ziemiańskim na czele.

Delegacja wręczyła popiersie Marszał­
ka Piłsudskiego odlane z bronzu, jako dai 
imieninowy dla P. Prezydenta, Pan Prezy­
dent interesował się żywo pracami P, O. W
— Wschód i w dłuższej rozmowie infor­
mował się szczegółowo o obecnej dz;ałal 
ności tej organizacji, chlubnie zasłużonej w 
okresie walk o niepodległość.

W dwóchsetna rocznicę 
urodzin Waszyngtona

W poniedziałek, dnia 22 bm. w dwóchsetną 
rocznice urodzin Waszyngtona, ambasador Sta 
nów Zjednoczonych A. P., p. Willys, wydaje 
w salonach ambasady przyjęcie, w którem 
wezmą udział przedstawiciele rządu, ciał usta« 
wodawczych, korpusu dyplomatycznego, świ»s 
ta politycznego, członkowie kolonji amerykań­
skiej oraz przedstawiciele sfer naukowych i 
artystycznych.

Tczewa, wypełniły bogaty program wieczorni­
cy. Uczestnicy wyszli z niej z ożywioną i 
utrwaloną miłością i przywiązaniem do uko­
chanej osoby Jego świętobliwośoi.

Chińczycy nie rozporządzając armatami 
przcciwlotniczemi, odpowiedzieli ogniem kara­
binów maszynowych. Rozpoczęła sic leguląrna 
walka. Japońskie samoloty bombowe obrzuca! 
ły Klangwan i Ozapei bombami.

Bezpośrednio potem piechota japońska tfam- 
szerowała na obwarowany plac wyścigowy, do­
tarła do Kiangwah, ale po krótkiej lecz zacię­
tej i krwawej walce zmuszona została przez 
wojska chińskie do odwrotu. Także i atak ja­
pońskich tanków pozostał bezskuteczny.

PO ODRZUCENIU ULTIMATUM.
Przy ocenie sytuacji militarnej, jaka się 

wytworzyła na Dalekim Wschodzie po odrzuce­
niu ultimatum przez dowództwo chińskie, fran­
cuscy rzeczoznawcy wojskowi biorą pod uwa­
gę, iż Japończycy rozporządzają w chwili obec­
nej 200 tysiącami żołnierzy oraz'potężnym ma-, 
terjałem artyleryjskim, zwłaszcza armatami 7ń 
i 153 mm. oraz tankami. Teren jednak pocięty 
jest licznemi polami ryżowemi oraz drenami dn 
zaopatrywania w wodę plantacji. Co więcej, — 
teren ten jest pokryty niezliczoną ilością pa­
górków i mogił, które utrudniają posuwanie się 
tanków i armat.

Z drugiej strony jest rzeczą niemożliwą 
używanie ciężkiej artylerii w Cza-Pei z powo­
du bliskiego sąsiedztwa koncesji międzynaro­
dowej.

Armja kantońska łicz.y, ]>o otrzymaniu po­
siłków 45.000. W ostatnich czasach otrzymała 
ona kilka baterji artylerji ciężkiej i lekkiej.

„Kölnische Zeitung“ omawiając ostatni 
apel do Japonji, twierdzi, że wyraźnego sfor­
mułowania noty domagali się przedewszyst- 
kiem przedstawiciele Francji i Polski. Dzien­
nik twierdzi, że o ile chodzi o Frauoję, oznacza 
to zerwanie z polityką Briand a, oo muaiało 

1 nastąpić, bo byłoby dsiwnom gdyby Francja, 
która proponuje wypoeaiyó Ligą w siłą, aara- 
ftałi teMMM» m jej autorytet.
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Na 3241 lot - 263 lat panował pokoi
Z 8000 traktatów wieczystych — każdy trwał przeciętnie 

■ • 2 lata
ctdens zarazem w tym względzie możnaby wy-Przedstawieiele Polskiej Komisji współpra­

cy prawniczej międzynarodowej w ten sposób 
formułuję aktualne zagadnienia skutecznej 
ochrony pokoju,

— Równolegle do poczynań na terenie poli­
tyki międzynarodowej — przez cały okres 
ostatnich lat różno międzynarodowe koła pra­
wnicze, zarówno jak i międzynarodowe organi­
zacje polityczno-społeczno (np. ostatnio XXVII 
Konferencja Unji' Międzyparlamentarnej, na 
której Polskę reprezentował wicemarszałek 
Sejmu, prof. Wacław Makowski) — pracowały 
nad pogłębieniem zagadnienia pokoju i zabez­
pieczeniem pokoju. Prace te miały za przed­
miot sformułowanie tez do prawa karnego mię­
dzypaństwowego, maferjalnego, ustrojowego i 
procesowego.

Należy wymienić przedewszystkiem prace 
Międzynarodowego Zrzeszenia Prawa Karnego, 
któro w r. 1930 wyłoniło specjalną komisję dla 
opracowania całego systemu prawa karnego 
międzypaństwowego — materjalnego, które to 
opracowanie mogłoby się stać-podwaliną przy­
szłego Kodeksu Karnego Międzypaństwowego. 
Komisja ta posunęła już dość daleko swe prace.

— Jakie czyny, ęzy wystąpienia komisja 
specjalna zakwalifikowała do rzędu t. zw. prze­
stępstw międzypaństwowych ?

— Wymienimy najważniejsze. A więc — 
ogłoszenie sfałszowanych dokumentów dyplo­
matycznych celem zaostrzenia sytuacji między­
narodowej; pogróżki wojenne i odwetowe w 
mowach mężów stanu i członków rządu; agita­
cja wojenna, jeżeli osiągnęła skutek— (w prze­
ciwnym razie ściganie tego przestępstwa win- 
noby, jak to już w art. 111 projektu nowego 
;>olskiego Kodeksu Karnego przewidziane zo­
stało, ulegać represji sądów krajowych poszcze­
gólnych państw, bez względu oczywiście na 
miejsce popełniania przestępstwa i obywatel­
stwo sprawcy); ogłoszenie wojny napastni­
czej przez szefa rządu — (jako przykład i pre-

Alarmu I prowokacje 
wschodnio-pruskie 

Planuia dalsza walłcc z orda- 
nlzacfami polslctemfi

Cała prasa wschoduio-pruska z wyjąt­
kiem -centrowej zamieszcza w dalszym cią­
gu alarmujące artykuły o gnożącem rzeko­
mo lada chwila wkroczeniu wojsk po’sklch 
do Prus Wschodnich, malując w podnieca­
jących słowach niebezpieczeństwo po’skie 
i napadając równocześnie na ruch polski na 
Mazurach.

Dwie księgarnie w Olsztynie wystaw ły 
w swych oknach wystawowych reklamy po 
wieści „Ueberfall in Ostpreussen“, urzed- 
slawiającej napad polsRi na Prusy Wscho­
dnie, Napisy: Wojska polak*e przekroczy­
ły dziś w nocy granicę Prus Wschodnich“ 
; mapy, obrazujące przebieg dz.ałaii wo­
jennych, wywołały wielką sensację w mie­
ście i w ogromnym promieniu w całej oko­
licy, Obecnie reklamy te przeniesiono na 
wioski. W wielu wypadkach ludność uwie­
rzyła w autentyczność pogłosek, które roz­
niosły się z ogromną szybkością, szerząc 
powszechne zamieszanie,

,.Stahlhelm“ usiłuje wykorzystać nastro­
je, potęgując swą akcję werbunkową. W 
szeregu wiosek urządza on ćwiczenia woj­
skowe dla młodzieży w wieku poborowym. 
Parlje nacjonalistyczne chcą znów wyko­
rzystać te alarmy do walki z organ zacjam.’ 
polskiemi podczas zbliżających się wybo­
rów do sejmu pruskiego.

Opinia węgierska 
i» prześladowaniu Polaków 

w Prusiccłi
Dziennik budapeszteński „Nemzeti Ujsag“ 

zamieszcza korespondencję z Wrocławia pt. 
..Krwawe prześladowania Polaków w Prusach 
Wschodnich“. „Nemzeti Ujsag“ podaje szczeń 
golowy opis ostatnich zajść na terenie Prus 
Wschodnich i donosi, że wypadki w Jedwabnie 
i Dębowcu odbiły się głośnem echem nietylko 
w Polsce, ale i zagranicą.

Dziennik pisze o apelu polskich związków 
społecznych w sprawie gnębienia szkolnictwa 
polskiego na terenie Niemiec, które zwróciły 
się do pokrewnych związków rniędzynarodo« 
wych i Ligi Narodów i kończy artykuł sio* 
wami: „Nie możemy pominąć milczeniem faks 
tu, że „Deutsche Allgemeine Ztg.“ oczerniła 
niedawno Węgry, zarzucając im gnębieme 
mniejszości niemieckiej. Gdy ktoś oskarża 
niewinnego, to przedewszystkiem nowinien u 
siebie zrobić porządek“.

mienić osobę Wilhelma II, b. cesarza Rzeszy 
Niemieckiej); czyny jednostek, względnie ca­
łych grup, zmierzające do oderwania części te­
rytorium danego państwa lub skierowane prze­
ciwko niepodległości państwa.

Kwestja zapewnienia należytej egzekutywy 
stanowi bodajże istotę zagadnienia. To też na 
póczątku obrad komisji specjalnej pojawił się 
projekt utworzenia międzynarodowej siły 
zbrojnej, jako organu, mającego zapewnić po­
kój i posłuszeństwo wobec wyroków Między­
narodowego Trybunału Karnego.

Na zasadzie badań naukowych można stwier­
dzić, że ochrona pokoju i traktatów pokój za­
bezpieczających jest rzeczą na tyle trudną, iż

-----------  ii————♦

Apel delegata Polski z przed 500 lal 
(rencwa eniuzÿazmufe sic teza <» rozbroieniu

■noralncm
W Genewie odbył się wielki bankiet, zorga­

nizowany przez komitet dla rozbrojenia moral­
nego. Bankiet zgromadził licznych przedstawi­
cieli różnych dclegacyj na konferencję rozbro­
jeniową, przedstawicieli organizacyj między­
narodowych, szereg wybitnych osobistości mię­
dzynarodowego świata politycznego i naukowe­
go. Przybywającego w czasie bankietu min. 
Zaleskiego, któremu towarzyszył szef gabinetu 
min. Szumlakowski obecni powitali żywemi 
oklaskami.

Z pośród wygłoszonych przemówień należy 
wyróżnić wystąpienie profesora szwajcarskiego 
p. Bouvier, który w gorących słowach wyrażał 
się. o „szeroko zakrojonym programie pokojo­
wym Polski", zapewniając mu całkowite po­
parcie szwajcarskich kół uniwersyteckich.

Sekretarz Unji Międzyparlamentarnej poseł 
norweski Lange podkreślił zupełną zgodność 
pomiędzy polskim projektem rozbrojenia mo­
ralnego i celami, do których zmierza Unja Mię­
dzyparlamentarna.

Następnym mówcą była senatorka Hubicka, 
która przedstawiła sposób, w jaki naród polski 
pojmuje rozbrojenie materjalne i moralne. Pani 
Hubicka ujęła też głębokie zamiłowanie narodu 
polskiego do pokoju w słowach, które znalazły’ 
żywy oddźwięk wśród zebranych.

Ź pośród innych mówców wspomnieć wresz­
cie należy o redaktorze Girard, który w imie­
niu Związku Prasy Zagranicznej Szwajcarji

Tajemnice jasnowidza 
ini. Ossowicdfiego

Szczedólu rewizji i dochodzeń władz Śledczych
Wiadomość o rewizji jakiej dokonały wła« 

dzc sądowo śledcze cywilne i wojskowe w 
mieszkaniu słynnego jasnowidza inż. Stefana 
Ossowieckiego w Warszawte, wywołała nie# 
zwykłe poruszenie.

Nazwisko in. Ossowieckiego szeroko jest 
znane warszawskiej publiczności w związku z 
jego niezwykłym darem odgadywania myśli 
ludzkich i widzenia na odległość. Słynne są je 
go odkrycia w rozmaitych zawiłych sprawach 
jego głośne przewidywania i proroctwa o któ 
ryęh tak wiele się mówiło.

Inżynier Stefan Ossowiecki nietylko dzięki 
swoim niezwykłym właściwościom, ale rów« 
nież dzięki świetnym koligacjom i wyrobie« 
nym stosunkom towarzyskim, ceniony był i 
mile widziany w najbardziej wytwornych i 

‘zamkniętych towarzystwach oraz wśród naj« 
wyższych sfer rządowych

W ostatnich czasach do wiadomości władz 
sądowo e śledczych doszło, że inż Stefan Os« 
sowiecki wykorzystując swoje rozgałęzione 
stosunki w kolach urzędowych usiłuje zalał: 
wiać rozmaite sprawy na rzecz prywatnych 
firm i osób.. Pozatcm stało się wiadomem, że 
inż. Ossowiecki pobiera wysokie wynagrodzę 
nia za interweniowanie w» urzędach i przedsię 
biorstwach państwowych i samorządowych. — 
Co więcej, poczęły wpływać doniesienia, iż 
inż. Ossowiecki zawiera formalne umowy, w 
których zaciąga zobowiązania na załatwianie 
rozmaitych spraw’ za zgóry ustalonem wyna« 
grodzeniem.

Gdy w ostatnich dniach dowiedziano się o 
spnawie p. Fuksowicza, właściciela majątku 
ziemskiego Ławica pod Poznaniem, władze 
prokuratorskie uznały, że nadszedł stosowny 
moment do wkroczenia i miarodajnego usta« 

I lenia, czy krążące pogłoski o działalności inż. 

•—• jak to wykazały obliczenia historyków — 
w czasie ostatnich 3421 lat istnienia ludzkości 
i świata — 3153 LATA BYŁY LATAMI WOJ­
NY, A TYLKO W CZASIE 268 LAT PANO­
WAŁ POKÓJ NA ZIEMI. Co zaś dotyczy po­
szanowania traktatów, to okazuje się, że przy 
ogólnej liczbie około 8000 zawartych w tym 
czasie traktatów’, — które uroczyście ogłasza­
no, jako wieczyste — każdy z nich trwał prze­
ciętnie 2 — wyraźnie dwa lata !

W świetle tych cyfr należy więc mówić nie- 
tyle o realizmie, ile o konieczności przedsiębra­
nia wszelkich wysiłków, mających na' celu 
ochronę tego tak niezmiernie drogocennego, a 
niestety tak dotychczas rzadkiego dobra ludz­
kości, jakim jest POKÓJ!

zapewnił, p. min. Zaleskiego, iż prasa między­
narodowa z całym zapałem poświęci się wyso­
kiemu ideałowi współpracy międzynarodowej i 
stabilizacji pokoju, które są istotnemi celami 
polskiej inicjatywy w sprawie rozbrojenia mo­
ralnego.

Tego samego dnia odbył się. wieczór odczy­
towy pod przewodnictwem prezydenta Mottego 
Prof. de Reynold z Berna oświetlił praktyczne 
możliwości realizacji rozbrojenia moralnego. 
Opierając się na propozycji rządu polskiego, 
mówca wskazał na konieczność podpisania kon­
wencji, proponowanej przez Polskę w dziedzi­
nie podręczników’ szkolnych, kinematografji 
i t. d.

Ostatni mówca prof. Halecki, nawiązując 
do przemówienia, wygłoszonego przez delegata 
polskiego na kongresie w Arras w r. 1435, w 
którem zawarty był apel o wy zbycie się ducha 
wojennego, podkreślił wiekowe tradycje Polski 
w dziedzinie rozbrojenia moralnego. Następnie 
prof. Halecki omówił znaczenie rozbrojenia 
moralnego, które jest metodą, codziennej wy­
trwałej, twórczej pracy na rzecz organizacji 
pokoju.

Prezydent Motta zakończył wieczór, wyra­
żając nadzieję, że o Konferencji Rozbrojenio­
wej będzie można kiedyś powiedzieć, iż zreali­
zowała apel delegata Polski na kongresie z 
przed 5-ciu wieków.

Ossowieckiego mają realne podstawy.
Co się zaś tyczy zarzutów osnutych na tle 

sprawy majątku Ławica — to rzecz miała się 
tak:

Ławica — własność p, Fuksowicza — w cza 
sic jego nieobecności podczas wojny, przeję* 
ta została przez władze wojskowe pod zarząd 
przymusowy. Znajdują się tam objekty w’ok 
skowe, jak wytwórnia samolotów’, hangary, 
wyższa szkoła pilotażu itp. urządzenia woj« 
skowo » lotnicze.

Po powrocie p. Fuksowicz czynił starania 
o zwrot majątku. Zwrócił się z tem do p. 
Ossowieckiego, prosząc go, by mtu w tem do« 
pomógł. Za przeprowadzenie ewent. sprze« 
dąży majątku ministerstwa spraw’ wojsko« 
wych za cenę 3 tniljonów złotych, bądź też 
zamiany Ławicy na inny majątek państwowy 
czy też wreszcie zwolnienie od przymusowe 
go zarządu, p. Ossowieoki miał przyobiecane 
od p. Fuksowicza 60000 złotych.

W trakcie podjętych starań, sv lipcu 1929 
roku majątek Ławica został zwolniony z pod 
przymusowego zarządu. P. Fuksowicz, ucie« 
szony takim obrotem sprawy nie myślał już 
o panu Ossowdeckim i o obiecanych dlań ple 
niądzach. Jasnowidz zaś nie przewidział ta« 
kiego obrotu rzeczy. Twierdził stanowczo, że 
to za jego wstawiennictwem majątek zwoi« 
niono z pod przymusowego użytkowania i 
domagał się przyobiecanej gotówki.

Dochodzenie władz w tym kierunku ma 
ustalić, czy istotnie inż. Ossowiecki „pomógł" 
w tej sprawie Fuksowiczowi Wiadomości, ja« 
koby na tle pretensyj p. Ossowieckiego miał 
się odbyć jakiś sąd polubowny, nie adpowia« 
dają prawdzie

Prócz sprawy Ławicy, dochodzenie, — jak 
1 słychać, jest w trakcie ustalania rozmiarów

Działalność
Danitsi Polsisśc^o 

w porównania « zatźrdiiirrnf 
mi banhći ni3 « cauralncmii 
Porównanie bilansu Banku Polskiego z 

końca 1930 roku z analogicznym bilansem 
z roku poprzedniego wskazuje na to, że 
działalność Banku Polskiego w ciągu okre­
su całorocznego znacznie różniła się w 
swych głównych liniach od działalność’ wię 
kszej części pozostałych banków central­
nych. , ■

Przedewszystkiem pewne zmniejszeń.e 
s.ę portfelu wekslowego Banku Polsk ego 
w roku poprzednim wyraźnie odbija od 
znacznego zwiększenia się rozmiarów akcji 
kredytowej wielu innych banków central­
nych, a w szczególności banków: Niemiec­
kiego, Węgiersk.ego. Czcchosłowack ego, 
Austriackiego, Jugosłowiańskiego i ban­
ków federalnych Stanów Zjednoczonych 
A. P. Z pośród europejskich banków cen­
tralnych tylko we Francji i Szwajcar}“ bań­
ki centralne miały możność zmniejszania 
rozmiarów udzielanych kredytów wekslo­
wych, gdyż pozwalał im na to napływ ka­
pitałów do banków prywatnych. Ogran - 
czenie ekspansji kredytowej Banku Polskie 
g-o jest wyrazem jego polityki, zmierzają­
cej do dyskontowania jedynie pierwszo­
rzędnego materjału wekslowego i do utrzy­
mania wysokiego pokrycia kruszcowo-de- 
wizowego obiegu banknotów. W związku 
z tem, Bank Polski w ślad za zmursze­
niem się swej rezerwy obniżył w ciągu 
ostatniego roku wysokość obiegu bankno­
tów o 110 miljonów złotych. Ten fakt, rów 
nież wyraźnie różni Bank Polski od szere­
gu innych banków centralnych, które zwię­
kszyły obieg banknotów. Pokrycie obiegu 
natychmiast płatnych zobowiązań przez re­
zerwy kruszcowo-dewizowe obnużyło się 
w Banku Polskim zaledwie o 1/8 część z 
55% na 48%, gdy tymczasem, za wyjątk;em 
nielicznych wypadków, w innych bankach 
pokrycie to obniżyło się wydatnie: w 
Niemczech o połowę, w Czechosłowacji, na 
Węgrzech i w Austrj'i o 1/3, w Stanach 
Zjednoczonych o 1/7 część.

Analiza porównawcza ostatnio ogłoszo­
nego dorocznego bilansu Banku Polskiego, 
w zestawieniu z bilansem z roku poprze 
dniego, pozwala zorientować się wc wpły­
wie różnorodnych przejawów życia gospo 
darczego ostatnich czasów, na stan intere­
sów naszego banku centralnego.

ingerencji p. Ossowicokicgo w wielu innych 
jeszcze siprawach, gdyż wykorzystywał or 
swoje wpływy pod pozorem jasnowidz twa. 
które otwierało mu sajony, nieraz bardzo nic 
dostępne

W czasjc rewizji, która prowadzona by« 
la niezwykle skrupulatnie, znaleziono cały 
szereg dokumentów, stwierdzających że inż 
Ossowiecki istotnie zawiera! umowy z różne- 
mi osobami, na zasadzie których zobowiązy­
wał się do pozytywnego załatwienia rozmai’ 
tych zawiłych spraw na terenie urzędu i 
przedsiębiorstw państwowych oraz samorzą« 
dowych. M. in. znaleziono umowę .na 60 tys, 
zł., które miały być wypłacone inż. Ossowic 
ckiemu tytułem prowizji za przeprowadzenie 
transakcji między’ ministerstwom skarbu a 
pewnym obywatelem ziemskim który usilnie 
zabiegał o sprzedaż swego majątku. Inż Osso 
wiccki miał pobierać pewne sumy zgóry ty« 
tulem kosztów, związanych z załatwianiem 
transakcyj i intcrwencyj. Umowy inne, zawie 
ranę przez inż. Ossowieckiego w podobnych 
sprawąch, również sięgały bardzo znacznych 
sum. idących w dziesiątki tysięcy złotych.

W chwili wkroczenia władz do mieszkania 
inż. Ossowiecki był wielce uprzejmy.

Gdy na biurku jeden z przedstawicieli 
władz znalazł kilka listów nieodpieczętowi- 
nych, inż. Ossowiecki oświadczył, że bez ot« 
warcia kopert może za pomocą jasnowidzenia 
odtworzyć treść wspomnianych listów. N:e 
zgodzono się oczywiście na to i'poczęstować 
no taką uwagą:

— A czy pan też przewidział naszą wizy­
tę u siebie?

Na to pytanie jasnowidz nic nie odpowie 
dział, jeno niechętnie przystąpił do odpieczę- 
towania. kqpcrt
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— Nocny dyżur aptek. Do środy, dnia 24 
b. rn. włącznie dyżuruje apteka „Radziecka-*, 
ul. Szeroka.

Repertuar Teatru Miejskiego:
Poniedziałek 22 o godz. 20 „Dożywocie“.

Repertuar kin:
Pałace — „Ćmy nocne“.
Światowid, ul. Prosta — „Ułani, Ulani".
Mars, ul. Warszawska — „Szyb I, 23“.
Lux, ul. Strumykowa — „Miłostki księcia 

pana“.
Corso, Rynek Nowomiejski —■ podwójny 

program: „Zemsta Dr. Fu Mancho“, i Wszyst« 
ko na złość“.

dźwiękowy
U Warszawska

Najwspanialszy ioo proc, dźwiękowiec 
polski

SZYB l. 23
W rolach gl. Baśka Orw d. Jerzv Marr, 
Wiesiów < «awlikowski, Adam Dobosz. 
r'vv£qteK seutisów o godz. 17.15 19-tej i 2l-.ei 
w niedziele od 15,15. Cen« miejsc od 0.30—1.70 

zysty dochód przeznaczony na da’sza budowę
I* O M U z O Ł N I f R Z A”

•— Osobiste. W ubiegłą sobotę 20 bm. objął 
urzędowanie — po blisko 3 lotniom zawieszę« 
niu w’ urzędowaniu — p. radca inż. Ulatow* 
ski, naczelnik wydziału techniczno-budowlane» 
go w Magistracie m. Torunia.

— Podziękowanie. 1*. M. Weese ofiarował 
10 kg. czekolady ekonomicznej na dożywia« 
nie dzieci dla szkoły w Kaszczorku. Za tak 
hojną ofiarę składam W. Panu Wcesemu ser­
deczno podziękowanie. St. Tutak, nauczyciel.

— Położenie gospodarcze Prus Wschodnich. 
Dnia 11 bm. wygłosił p. J. Olech wobec dość 
znacznej ilości słuchaczy wykład pt. „Problem 
Prus Wschodnich“, jako pierwszy z cyklu od« 
czytów o Pry;ach Wschodnich, zorganizowa« 
nego starań; m Związku Obrony Kresów Za­
chodnich w Toruniu. Drugi wykład pt. „Po­
łożenie iźaspodarcze Prus Wschodnich“ wygło­
si we czwartek 25 bm. w auli Państwowego 
Gir>* azjum męskiego im. Kopernika w Toru» 
niu p. dr. Roman Lutman. Początek o godz. 
20. Wstęp dla dorosłych 20 groszy, dla mło­
dzieży 10 gr.

— „Grzejnictwo elektryczne“. We wtorek, 
dnia 23 b. m. odbędzie się w Wielkiej sąji Dwo­
ru Artusa niezmiernie ciekawy odczyt.na te« 
mat, „Grzejnictwo clektryc/De“, urządzony sta­
raniem Pomorskiej Elektrowni Krajowej „Gró? 
dek“. Odczyt odbędzie się o godz. 19-tej. W 
godzinach od 15—19 odbędzie się praktyczny

Kobieig w służbie dla Paftsiwa
Poświecenie Świetlicy PWłi,

Ub. niedzieli koło toruńskie Organizacji 
Przysposobienia Kobiet do Obrony Kraju ob« 
chodziło miłą uroczystość poświęcenia świet­
licy, która mieści się w lokalu przy ul. ła­
ziennej 24

Uroczystość zaszczycili swą obecnością 
przedstawiciele władz, a m. in. zauważyliśmy 
przedstawiciela p. Wojewody Kirtiklisa nacz. 
Wydziału wojskowego p. Grzankę, dowódcę 
OK. S p. gen Pasławskiego, przedstawiciela p. 
Kuratora dr. Pollaka p. naczelnika Śliwińskie^ 
go, p. ppłk. Piwnickiego, p. mjr. Sulika, p. 
starostę dr. Bogocza, p. naczelnika Szępetysa, 
p. nacz. Szandę, p. nacz. Wiśniewskiego przed 
sławiciela Magistratu p. radcę Makowskiego, 
panie z organizacji pokrewnych, oraz liczne 
grono przyjaciół Przysp. Wojskowego Kobiet.

.Aktu poświęcenia po okolicznościowem prze 
mówieniu dokonał ks. Goga, poczem zabrała 
glos przewodnicząca Koła p generałowa Pa* 
sławska dziękując przedstawicielom władz i 
gościom za przybycie na uroczystość.

Z kolei przemawiali p. nacz. Grzanka im 
Wojewody Pomorskiego podnosząc wielkie 
znaczenie świetlicy dla prac PWK i życząc 
pomyślnego, rozwoju dla dobra Państwa. — 
Nastęrpnic zabrał glos p. gon. Pasławski zaz­
naczając, że wojsko docenia wagę PW. wśród 
kobiet a dając w historycznym krótkim szki­

üsíaím a&i krwawel ira^edji 
przy al. Kopernika

Pfordcrcif rsciu Polil przęśl aoclticyinwm
Przed tutejszym Sądem Apelacyjnym ro­

zegra się jutro we wtorek epilog potwornego 
morderstwa, popełnionego w dniu 27 czerwca 
roku ub. w rupieciarni przy ul. Kopernika, na 
osobie właścicielki rupieciarni Mety Pohl.

Potwornego morderstwa dokonali Stefan 
Lewandowski i Roman Konarski, obaj z Po­
znania, którzy przybyli do Torunia z zamiarem 
dokonania kradzieży w sklepie starzyzny przy 
ul. Kopernika. Sprawcy weszli do sklepu w 
chwili, gdy byl pusty. Obezwładnili starszą i 
słabowitą kobietę uderzeniem w głowę i za­
brali się do kradzieży co cenniejszych przed­
miotów. W chwili gdy jeden ze sprawców 
zajęty był pakowaniem przedmiotów do wa­
lizek, a drugi szukał za pieniędzmi Pohlowa 
się ocknęła. Wówczas jeden z nich dosko« 
czyi do leżącej na podłodze kobiety i przy« 
tknąwszy jej nóż do gardła, zapytał, gdzie 
ukrywa pieniądze. Otrzymawszy odpowiedź, 
żc pieniędzy nie ma, uderzył ją nożem w gar­
dło, przecinając tętnicę. Śmierć nastąpiła w 

pokaz wszelkich elektrycznych aparatów do­
mowych (gotowanie wody, parzenie kawy i her 
baty, piecyki i kuchnie elektryczne i t. d.). Od« 
czyt, który ilustrowany będzie przezroczami, 
wygłosi specjalny delegat stowarzyszenia „Or­
ganizacja gospodarki świetlnej“ w Warszawie. 
Wstęp wolny.

— Znaczna zniżka cen w kinie „Pałace“. 
Od poniedziałku 22 bm. Dyrekcja kina „Pa« 

cu obraz prac kobiet w okresie węlk o nie­
podległość uwypuklił wielkie znaczenie służ­
by pomocniczej kobiet w czasie wojny które i 
swoim wpływom przyczynią się do podniesie« | 
ni a ducha w Narodzie.

Imieniem Zarządu Głównego przemówiła 
do szeregów dziewcząt PWK p. Michałowska, 

( .upelując by z młodzieńczym zapaTcm niosły 
i wśród swych najbliższych wiarę u* wielkość 

i potęgę Polski..
Po doskonałym przemówieniu p Biedowi* 

czowej i p. radcy Makowskiego, podzięko« 
wała imieniem Oddziału PWK jedna z „Pe- 
wianek“ p. generałowej Pasławskiej za pracę 

zaipew- 
pracować bę« 

dzic w tej świetlicy w myśl idei pracy dla 
dobra Państwa, Miłą uroczystość zakończono 
okrzykiem na cześć p. Prezydenta Rzplitej i 
Marszałka Piłsudskiego.

Świetlica'PWK jest nowym ośrodkiem kul« 
turalnyrp Torunia z którego.promieniować bę 
dzic praca kobiet owianych najlepszemi in­
tencjami służenia Państwu. Schludnie, czysto 
i gustownie urządzone sale świetlicy', dają 
gwarancję, żc .Pewianki“ każdą wolną chwilę 
spędzać będą w swymi gniazdku na godziwej 
rozrywce i pogłębianiu tych idei, którym ma­
ją służyć.

włożoną około urządzenia świetlicy, 
¡ niając jednocześnie, żc oddział

przeciągu kilku minut. Po dokonanym mor­
derstwie, zbrodniarze zbiegli, zabrawszy 2ó zł.

Po upływie kilkunastu dni sprawcy tej po­
twornej zbrodni zostali ujęci, a w dniu 16 li­
stopada znaleźli się na lawie oskarżonych 
przed tutejszym Sądem Okręgowym. Prze« 
wód sądowy, jak również przeprowadzone do­
chodzenia policyjne nie zdołały ustalić, kto 
właściwie był głównym aktorem strasznego fi­
nału tragedji, to jest który z nich dokonał 
morderstwa. Obaj do zamordowania Pohlo- 
wej się nie przyziidłi, zwalając winę jeden na 
drugiego. Poszlaki zbrodni, jak również na­
gromadzony materjał dowodowy wskazywał 
na to, że Pohlowa zamordował Lewandowsk’.

Sąd Okręgowy w wyniku przeprowadzonej 
rozprawy, uznał obydwu osk. winnymi cięż­
kiego rozboju, połączonego z zabójstwem i 
zasądził osk. Lewandowskiego na dożywotnie 
ciężkie więzienie, Konarskiego na karę 10 lat 
ciężkiego więzienia.

lace“ znacznie zniża ceny w swojem kinie, abv 
umożliwić w dzisiejszych ciężkich czasach sta­
łym bywalcom tego kina obejrzenie najnow­
szych przebojów filmowych z doskonałego re­
pertuaru tego umiejętnie prowadzonego przede 
siębiorstwa.

Kino „Światowid“ od pouiedzialku wyświet­
la pierwszy 100 proc, wesoły dźwiękowiec pob 
ski pt. „Ułani, ułani, chłopcy palowani“.

STRUMYKOWA 3 Wl 1 ' ■«
Najpiękniejszy męż­
czyzna świata! Wspa­
niały tenor Hiszpanii!

Kino dźwiękowe jose
ttunaiwiranfiiraMiwiiiaiiBiiim) edvny godtjy następca

Rudolfa Valentino zachwyci wszystkich 
w swym najnowszym i najwspahialszvm 

,:lmic Miłostki Kslęcta Pana
Film nic mający sobie równego pod wzgląd. 

¡bogactwa wystawy, wspaniałości gry i me- 
lodji. Milość-Mclodja-liunior. Nadprogram 

I Ceny: loża 1.80, 1. m. 1.30, II. 80 gr.’ szereg. <0 gr.

Początek o godz. 5, 7 i 9-tej. W święta o 3 5,’7i 9

I
I

Inirodutacta oroboszcza 
parafii N. NI. P.

W dniu wczorajszym w parafji Najśw. Ma 
rji Panny odbyła się introdukcja nowego pro: 
boszcza ks. Pączka. O godz. 10 ks. proboszcz 
Pączek odprowadzony został w procesji z ple 
banji do kościoła Najśw. M. l’„ gdzie ks. dzic 
kan Kozłowski jako komisarz biskupi dokonał 
aktu wprowadzenia nowego proboszcza. r<< 
sumie kazanie wygłosił ks. prof. Zaremba nr 
temat ...Społeczeństwo i kapłaństwo“, poczem 
nowy proboszcz odprowadzony7 został w pro 
cesji na plebanję.

I® Zwiazhu WlaSc’cIcll 
WicrHcbomo^u

Doroczne wa zebranie
Przy bardzo liczniyni udziale członków od 

było się w ub. piątek w sali ..Strzelnicy“ do 
roczne walne zebranie Związku Właściciel’ 
Nieruchomości w Toruniu. Obradom przewód 
niczył prezes związku p. radca Inż Kolek.

Po załatwieniu formalności wstępnych po­
szczególni członkowie zarządu zdawali kolej­
no sprawozdanie z działalności zarządu w roi 
ku ub. Ogólny pogląd na całokształt działal­
ności zarządu dal w swem obszomem sprawo; 
daniu p. prezes inż. Kołek.

Zarządowi udzielono jednomyślnie abso­
lutorium, puczem przystąpiono do uzupełnia 
jących wyborów do zarządu. W miejsce p. p. 
Chróściiukiego i Kowalskiego, którzy powo­
łani zostali do zarządu, wybrani zostali jako 
zastępcy czlonk. Zarządu pp. inż. Leśniewski 
i Sf. lUerner. ponadto wÿbrano p. Sumińskie 
go. W skład komisji rewizyjnej wybrany zo­
stał p. R. Przybojewski.

W wyniku dłuższej dyskusji powzięto sze­
reg uchwał m. in, polecono zarządowi poczy­
nić starania w kierunku nabycia przez Zwia« 
zek własnego domu, pod warunkiem, żc człon 
kowic zadeklarują pewną ilość udziałów.

Po wyczerpaniu porządku obrad prezes p. 
inż. Kolek zebranie solwował po blisko 3 go­
dzinnych obradach.

1 isc’” iovvar?u«iw
— Towarzystwo Restauratorów w Toruniu. 

We wtorek dnia 23 bm. o godz. 4,30 popoł 
odbędzie się w lokalu Kolegi p. Skoka lzydo« 
ra przy ul. Sukienniczej 16 zwyczajne miesięcz 
nc zebranie, na które pp. członków do' liczne 
go wzięcia udziału zaprasza Zarząd.

Wieczory ieairalnc| 
„Dożywocie”

MołinetBM 718. hr. Fredry
„W ^Dożywociu* ‘ mamy ładno szczegóły 

wiersz prześliczny, figury dużo lichwiarzy znako­
mite, figurę birbanta mniej co -prawdti dobrą, 
ale sympatyczną; lecz całość szwankuje pod 
względem prawdopodobieństwa pomysłu ogólne­
go. Trudno przypuścić, żeby skąpy Łatka dla 
bardzo wątpliwego skutku przedłużenia życia 
Leonowi ehciał ponosić znaczne wydatki, otacza­
jąc birbauta szczególniejszą, bo wiciee wyszuka­
ną opieką. Przyjmujemy ten pomysł z niedowie­
rzaniem i dlatego akcja sztuki nio pociąga, nie 
zajmuje i nie przekonywa.“ (Chmielowski.)

„Dożywocie0 przerasta inne komedje nietylko 
artyzmem, alo przedewszystkiem stanowiskiem 
myślowem, owem spokojnem, uiezeni niezauiąeo. 
nem spojrzeniem autora na świat, powołany dla 
życia w tej sztuce. Takie wyniosłe, żadnym uty- 
łitaryzmom moralizującym nienaruszone stanowi­
sko, jakie zajął Fredro np. wobec hulaki i lekko­
myślnego utracjusza Leona, nic da się pomyśleć 
w komedjach tego rodzaju innych narodów. Ko­
mizm postaci Łatki można określić jako komizm 
sprzeczności. Ten lichwiarz jest szczególnie za­
bawny przez to, że z wrodzonego popędu chci­
wości zabiega bez wytchnienia o zdrowie i dobre 
prowadzenie się Leona, czyli spełnia bezwiednie 
czynność w istocie aItruistyczną, jak najbardziej 
sprzeczną z naturą lichwiarza i skąpca. Komizm 
sprzeczności w zabiegach Łatki powstaje przez 
naturalny rozwój samej właściwości zasadnicze, 
ihciwofić skłania Łatkę do kupienia dożywoci• 

chciwość przomienia go w „sylfido0, roztaczają­
cą opiekę nad lekkomyślnym młodzieńcem, chci­
wość każę mu czynić wydatki na leki, doktorów 
i t. d.' Niema w pomyśle tego rodzaju jakich­
kolwiek dowolnych przystawek i szczudeł literac­
kich. .jest on prosty i natńriihiy jak życic.“ 
.(Kucharski.)

Z umysłu przytoczyłem dwie oceny „Dożywo­
cia“ na pierwszy rzut oka odrębne powag lite­
rackich tego rodzaju jak Chmielowski i Kuchar­
ski. Co nm na to powiedzieć przeciętny widz 
teatralny, jeżeli to oceny przeczyta. Wiem, że 
dzisiaj robi się lepiej, nie zagląda się do poważ­
nych dzieł naukowych w guście Chmielowskiego 
lub Kucharskiego i wtedy rozwiązanie jest naj­
łatwiejsze. Wierzę jednak mocno, źe znajduje się 
grupa publiczności teatralnej, która poważnie od­
nosi się do literatury i co wtedy ?

Nieporozumienie to uważam za pozorne, jed­
na opinja nio przeszkadza drugiej, pomijam, że 
znaczna ewolucja badań w czasie pracy Kuchar­
skiego wyjaśniła niejedno. Chmielowski mów-i 
otwarcie, że ta jak gdyby dwoistość charakteru 
Łatki, czyni akcję mniej prawdopodobną i dla­
tego mniej interesującą, i na to można się zgo­
dzić bez zastrzeżeń.

Niemniej jednak pozorność dwoistości pogłę­
bia nam typ Łatki, czyni go naturalniejszym, po­
woduje rzekome sprzeczności i przez to właśnie 
bawi, należy, tylko zainteresowanie przenieść z 
akcji na typy i charaktery, a wtedy pogodzimy 
.’danie jedno z drugiem i na podstawde już włas- 
ych spostrzeżeń dojdziemy do zdania, że ,,Doży­
wocie“ należy do najlepszych komedyj Fredry.

Dwoistość zauważyć można nietylko w samym 
ic Łatki, ta dwoistość jest także w konstruk­

cji typów’. Jedne, Łatka, Twardosz, Filipek i po 
części Leon, są typami ogólnoludzkiemi z kome- 
dji ogólno-światowej do‘l arto, a Orgon jest ty­
pem szczerze polskim. I jeżeli niedawno na tere­
nie warszawskim powstała wielka burza na te­
mat wystawienia „Daru i Huzarów“ na sposób 
groteski, to sądzę, żc reżyser odczuł tę dwoistość 
typów komedyj fredrowskich, tylko -wybór padl 
nieszczęśliwie na komedję, która może jest naj­
więcej jednolitą i najwięcej ma cech polskich. 
Sądzę, że w „Dożywociu“ możnaby Łatkę czy 
Twardosza zagrać groteskowo, zresztą widziałem 
już w takiej interpretacji (Wierciński) i nie obu­
rzałoby to nikogo tak bardzo, byleby zostawię 
Orgona po staremu.

Teatr toruński poszodł kolejami utartemi i 
może zrobił najlepiej, zwłaszcza, żo połączył 
przedstawienio z jubileuszem artysty, który re­
prezentuje raczej szkołę starszą. P. Cornobis, 
który zjednał sobie sympatje publiczności prze 
dowszystkiem za bardzo piękne zakończenie Po­
laków w Ameryce przez dodanie obrazu gdyń­
skiego, kiedy ostatni raz za czasów poprzedniej 
dyrekcji wznawiano tę sztukę, obchodzi dziś ju­
bileusz 30-letniej pracy scenicznej. W takich 
chwilach składa się życzenie dalszej, szczęśliwej 
pracy, nie chcę od. tego się uchylać a chcę też 
podziękować mu specjalnie za wznowionie Fre­
dry, od którego tak niesłusznio uciekają sceny, 
o czem już nieraz pisałem. Postać Łatki kreujo 
p. Cornobis po największym i najlepszym przed­
stawicielu tej roli na scenach polskich, Solskim. 
Nie jest to łatwe zadanie, dosyć jest nio zepsuć 
tego -wrażenia, jakie zostawia kreacja Solskiego, 
że tego interpretacja p. Cornobisa nie zrobiła, 
a to już dużo. Owszem jubilat miał w^elc mo­

mentów ciekawych i nowych, był szczery, moż<-. 
zbytnio liryczny, ale to już. zrobił pewnie obchód 
jubileuszowy.

Najlepiej wypadła rola p. Bendy, naprawdę 
był sympatyczny, sądzę, żc był najlepszym Bir- 
bancldm, jakiego widziałem w życiu, a widziałem 
w tej roli pierwszorzędnych artystów.

Tnni wy wiązali się z ról bez zarzutów, pp 
Hańcza Jejde, Królikowska, Jaworski, Dębowlcz 
Lenczewski, nic zrozumiał postaci Filipa p. Ko- 
strzyński.

Iłeżyscrja i>ana Bcndy poszła za utar­
temi szlakami, alo miła i*zręczna. Jedna ma 
ła uwaga, wskutek niefortunnie ustawionego sto 
łu zanika dla Łatki scena z Twardoszem i w je­
dnym i drugim akcie.

Dekoracje p. Raciniewskiego bardzo ładne.
Wogólc przedstawienie należy do poczynań 

kulturalnych Dyrekcji, które należy z całetn 
uznaniem podkreślić.

Sama uroczystość jubileuszowa miała przebieg 
bardzo miły, żyGzenio p. Bendy, na wesoło p. Ja­
worskiego, p. Mtinuicha, o charakterze podnio­
słym, a wreszcie odpowiedź Jubilata pełna polotu 
i fantazji.

Mnóstwo depesz i morzo kwiatów dopełniały 
nastroju świątecznego. Na widowni kwńat spo­
łeczeństwa toruńskiego z Państwem Wojewodr> 
stwem na czele. S. R.

» * * ,•

Redakcja naszego pisma wysłała Jubilatów: 
depeszę treści następującej:

„Zasłużonemu Jubilatowi • Artyścio, Żołnierzu 
wi z czynu i Żołnierzowi słowa na posterunki 
toruńskim — Szczęść Boże w dalszej praey.“
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4 lata więzienia za szpiegostwo
Zakończenie procesu Kamieńskiego przed Sodem Okr. w Bydgoszczą
Jak pisaliśmy w ostatnim numerze naszego 

pisma, w Sądzie Okręgowym w Bydgoszczy 
ptzez dwa dni toczył się proces przeciwko Ser» 
gjuszowi Kamieńskiemu, oskarżonemu o uprą» 
wianie szpiegostwa na szkodę Państwa Pol» 
skiego. Niecodzienny ten proces w Bydgo» 
szczyT wzbudził tern większe zainteresowanie, 
że poza pubłicznem odczytaniem aktu oskarżę 
nia i wyroku, przez cały czas toczył się przy 
drzwiach zamkniętych.

Szczegóły ujawnione w trakcie przewodu 
udowego, a dotyczące zbrojeniowych tajem» 
wic państwowych, nie mogą być podane przez 
prasę do wiadomości publicznej ze zrozumia» 
łych względów.

Ostatnio w skręceniu podaliśmy motywację 
aktu oskarżenia, które wynik dwudniowej roz» 
prawy najzupełniej potwierdził. Sąd na pod» 
stawie zeznań przesłuchanych świadków- do» 
w-odowych i odwodowych ustalił następujący 
stan faktyczny.

W latach od 1920 do 1927 roku Kamieński 
prow-adził w Warszawie własne biuro technicz» 
nodotnicze, które w rzeczywistości jednak speł 
nialo rolę kurtyny, za którą najbezpieczniej 
rozwijać się mogła akcja szpiegowska. Ka» 
uiięński przyjął na Polskę przedstawicielstwo 
kilku firm zagranicznych na rozmaity sprzęt 
lotniczy, a przeważnie na motory marki „Mer» 
cedes“. Mlljonowc miasto, jakim jest War» 
szawa, nie było widocznie dla niego odpowie« 
dniem środowiskiem, w którem mógłby działać 
bezpiecznie i na szeroką skalę. Tam bowiem 
czujność władz bezpieczeństwa jest znacznie 
zwiększona niż gdzieindziej i dlatego bardzo 
łatwo mogła powinąć mu się noga. Postano» 
wił więc działać na prowincji w nadziei, że 

. będzie tam czuł się znacznie swobodniej i że 
wyniki tej akcji będą większe. W tym celu 
pod koniec roku 1927 likwiduje swe przedsie» 
blorstwo w Warszawie, przyjeżdża do Byd» 
goszczy i tu prowadzi nadal swe biuro teclu 
niczne pod nazwą „Lotnictwo“.
. Do dzieła zabrał się energicznie i chytrze, 
iak każdy zresztą szpieg. Nawiązanie znajo* 
mości ze znakomitemi osobistościami, przeważ» 
nie ze sfer wojskowych, było pierwszą i nie» 
odżpwną koniecznością. Wdarł sic więc w 
przednie szeregi oficerskie i towarzyskie na» 
szego miasta, angażując nawet do swego przed 
siębiorstwa wysokich emerytowanych ofice» 
rów wojsk polskich w charakterze kierowm» 
i ów i sekretarzy biura. Przy pomocy tak 
szerokich znajomości nawiązał ścisły kontakt 
z lotniskiem bydgoskiem, dla którego przez 
krótki czas byt nawet dostawcą sprzętu lot» 
niczego z zagranicy.

Dolary szeroką strugą musialy-płynąć z Ro* 
sji Sowieckiej do jego kieszeni, bo Kamień» 
-ki hulał w-e wszystkich lokalach w Bydgoszczy 
i do tych hulanek starał się wciągnąć oficerów, 
aby przy wyborowym szampanie, którym hoj» 
nie częstował, rozwiązać im języki. Zwracał 
się również do niektórych wojskowych listów» 
nic z popłatnemi propozycjami, lecz zawsze 
bezskutecznie. Pozatcm dość często wyjeżdżał

do Warszawy i Gdańska, rzekomo w sprawach 
kupieckich, a w rzeczywistości 
z przedstawicielami Sowietów.

Tym właśnie faktem, jak 
szczym trybem życia zwrócił 
gę organów wojskowych i śledczych, które 
wzięły go pod ścisłą obserwację. Szczwany lis 
poczuł jednak, że w Bydgoszczy grunt zaczy» 
na mu palić się pod stopami i że każdej chwi» 
li może być aresztowany, a chcąc nadać spra» 
wic korzystny dla siebie obrót, wyjechał w 
roku 1930 do Warszawy. Tam zgłosił się w 
odpowiedniem ministerstwie i otwarcie przy» 
znal, że był do tego czasu agentem sowieckim, 
dokładnie opisał wszelkie dotychczasowe po» 
czynania i rezultaty w tym kierunku (prze» 
ważnie mówił o konferencjach w Gdańsku i 
Warszawie), a nakoniec zaofiarował swe uslu» 
gi (?1). Władze jednak, które już przedtem 
dokładnie poinformowane były o całej szpie» 
gowskiej aferze, z usług Kamieńskiego nie 
skorzystały, lecz ku wielkiemu jego zdziwię» 
niu zarządziły natychmiastowe zamknięcie go.

Podstęp nie udał się całkowicie i teraz do» 
piero Kamieński przekonał sę, że nie ujdzie 
ręce sprawiedliwości. Dlatego też obmyślił so» 
bie naprędce taktykę postępowania obronne» 
go. Już wkrótce na przesłuchaniu u sędziego 
śledczego kategorycznie zaprzeczył, j

na konferencje

również hula» 
na siebie uwa»

miał zgłaszać się kiedykolwiek w Warszawie, 
przyznać się do uprawiania szpiegostwa na 
rzecz Sowietów i nakoniec zaofiarować swe 
usługi Polsce. To samo potwierdził również 
na przedwczorajszej rozprawie. Zaprzeczał 
również stanowczo pobieraniu przez siebie od 
sowieckiego attache wojskowego w Warsza» 
wie wysókich sum pieniężnych w dolarach.

Tymczasem rewelacyjne zeznania świadków 
w tej sprawie ustaliły w najdrobniejszych 
szczegółach taki właśnie stan rzeczy, jaki przed 
stawił Kamieński w chwili, kiedy się zgłosił 
w Warszawie w ministerstwie, przyznając się 
do wszystkiego. Z tego wynika, że gdyby Ka, 
mieński nic brał istotnie udziału w sowieckiej 
akcji szpiegowskiej, czemu teraz tak katego» 
rycznie zaprzecza, to w żaden sposób nie mógł» 
by podać tak dokładnych i prawdziwych wia» 
domości, których zresztą sam byl autorem. — 
Wobec takiego stanu rzeczy w drugi dzień pro 
cesu po przesłuchaniu eksperta wojskowego o 
godz. 3 popołudniu Sąd, biorąc pod uwagę oko» 
Iiczność, iż dzięki sparaliżowaniu akcji, nie 
przyniosła ona wielkiej szkody Państwu, wy» 
dał wyrok, mocą którego Kamieński skazany 
zosta! na cztery lata więzienia z zaliczeniem 
aresztu śledczego i dopuszczeniem dozoru po.» 
licyjnego po odsiedzeniu kary. Zasądzony 

jakoby j przyjął wyrok spokojnie.

Programy radiowe
Wtorek, dnia 23 lutego 1932 r.

Warszawa: 11.20 Kom. meteor. Gł. Wojsk. 
St. Met. dla komunikacji lotu.; 11.43 Codz 
Przegląd Prasy Polskiej; 11.58 Sygnał czasu 
z Warsz. Obs. Astr., hejnał krakowski; 12.10 
Płyty gramofonowe; 13.10 Urz. kom. PIM.;
13.15 Komunikat gospodarczy; 13.40 Pogadam 
ka p. t. „Dobry spółdzielca“ — ,p. A. Zachar« 
ski; 13.55 Muzyka; 14.00 -Pogadanka roln. pt. 
„Ognisko rodzinne na Wsi“, wygi. p. P. R es tor 
ffowa; 14.50 Muzyka salonowa — Oktet Squi> 
ra; 15.15 „Chwilka lotnicza“; 1525 „Przegląd 
czasopism kobiecych“ omówi p. M. Ankiewi» 
czowa; 15.45 Giełda pień, oraz koni. Ccntr. 
Biura Hydr, dla żeglugi i rybaków; 15.50 Pro­
gram dla dzieci młodszych 16,20 Odczyt 2 
Wilna; 16.40 Arje i pieśni w wyk. Ewy Tur» 
ner — sopr. i II. Lazaro — tenor; 17.10 „Upa* 
dek ludnościowy Niemiec“, wygt p. A. Pin« 
tyński; 17.35 Koncert poipol. w wyk. onk. P. R. 
pod dyr. J. Oziimińskicgo; 18.50 Rozmaitości;
19.15 „Książka rolnicza“, wygi. inż. Wł. Sa» 
wieki; 19,30 Wiadomości sportowe; 19.35 Ro» 
manse cygańskie; 19.45 Pras. Dzień. Radjowy; 
20.00 Fcljcton pt. .,0. R. P. Wilk w Gdyni“, 
wygi. J. Pockcr; 20.15 Koncert poipul. Wyk.: 
Ork. P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego. I. Dygas 
(tenor), A. Junowicz (flet) i L. Urstein; 21.55 
Skrzynka pocztowa techniczna — korespon* 
dcncję bież, omówi i porad techn. udzieli p. 
W. Frenkiel; 22.10 Koncert z Krakowa; 22.40 
Dod. do Pras. Dz. Radij.;

Z życia orźani/acyjneśo Związku 
Bro^erzysiów

O zmianę roxpnrzíiílzcnta o nad wyrohiin SrodScOw h<»*«n«iw€*nijcb

i

W ub. niedzielę odbyło się w Toruniu w 
sali „Dworu Artusa“ roczne walne zebranie 
Odwodu Pomorskiego Związku Drogerzystów 
R. P. W obradach wziął udział sekretarz gen. 
Związku Gadebusz z Poznania. Redakcję na» 
szego pisma reprezentował red. Danielewski.

Obrady zagaił prezes obwodu pom. p. 
Skrzypczak, witając przybyłych członków i 
gości, poczem poświęcił słów kilka pamięci 
zmarłych w roku ub. członków sp. Szulca z. 
Czerska i śp, 'i a rkov.sk i ego z Gdyni, l’a» 
mięć zmarłych,uczczono przez powstanie.

Przewodniczącym wybrano jednogłośnie p. 
prezesa Skrzypczaka.

Po odczytaniu protokółu z ostatniego waL 
nego zebrania przez sekretarza p. Sikorę, po» 
szczególnie członkowie Zarządń zdawali spi”*.» 
wozdanie z działalności w roku ub. Kolejno 
zdawali sprawozdanie: sekretarz p. Sikora, 
skarbnik p. Joachimczyk, przewodniczący ko»

misji ■ szkolnej p. Hanczewski, wreszcie pre® 
zes p. Skrzypczak, który dal w swem sprawo» 
zdaniu pogląd na całokształt działalności Za» 
rządu w roku ubiegłym. Obwód pomorski 
liczy obecnie 90 członków, stan kasy wynosi 
477,78 zl.

Ustępującemu Zarządowi udzielono jedno» 
myślnie absolutorium, poczem przystąpiono 
do wyboru nowych władz. Prezesem wybrany 
został ponownie p. Skrzypczak z Torunia. — 
W skład Zarządu weszli p. Hanczewski (Gru» 
dziądz) jako wiceprezes, p. Sikora jako sekre» 
tarz, p. Tuszyński (Grudziądz) zast. sekr., p. 
Joachimczyk skarbnik, p. Tomaszewski — 
(Grudziądz.) hibljotekarz, oraz jako radni 
pp. Wellenger z Działdowa, Wawrzynowicz 
(Tuchola), Pruchniewski (Wąbrzeźno, Olejni» 
czak, Gałdyński i p. Barałklewiczćwa z Toru* 
nia. Do komisji rewizyjnej wybrani zostali 
pp. Tomczak z Brodnicy i Szerke z Jablono»

Zebranie członków Korporacji Zakładów
Graficznych i Wydawniczych woj. Pomorskiego

O wywóz ¡ciemnia Hów
W dniu 2 pm. odbędzie się w W arszawie 

konferencja, zwoływania przez Państwowy In» 
:$tytut Eksportowy wspólnie z Izba Przemyslo» 
wo»Hand!owii w Gdyni, w celu omówienia za» 
gadnień, dotyczących wywozy ziemniaków na 

; rynki zachodniosturopejskie, ze specjalncm 
uwzględnieniem Anglii, Belgji, Holandji i Iran» 
cji. Na zebraniu tein przedstawiciel Państwo» 
wego Instytutu Eksportowego wygłosi referat 
na temat zagadnień organizacji eksportu ziem» 
niaków, transportu morskiego, finansowania 
tego wywozu itd.

W sobotę dnia 20 bni. wieczorem odbył« 
się w „Królewskim Dworze.“ zebranie człon 
ków Korporacji Zakładów Graficznych i 
Wydawniczych na Województwo Pomorskie. 
Na zebranie przybyło około 40 właścicieli i 
kierowników Zakładów Graficznych i Wy^ 
dawniczych z całego Pomorza.

Zjazd zagaił prezes Korporacji woj: po» 
morskiego p. Stefanowicz z f orunia.

W czasie przeszło 3 godzinnych obrad za» 
latwiono szereg spraw związanych z ziawodenr 
Graficznym i Wydawniczym m. in. przyjęto 
jednogłośnie wniosek Zarządu w oprawie o: 
płat w wydawnictwach za komunikaty reklas 
mowę od Towarzystw na imprezy dochodowe 
jak zabawy, dancingi itp. oraz zebrania.

Na zebranie1 zaprószeni zostali również

przedstawiciele pism grudziądzkich. Po skon» 
ozonyrn zebraniu odbyła się wspólna kolacja 
w czasie której prezes p. Stefanowicz wrę« 
czyi specjalne dyplomy 5 członkom — za» 
lożyciclom Okręgu Pomorskiego Związku Za 
kładów Graficznych w związku z upływającą 
roczmicą 10 Iecia istnienia Związku. Dyplomy 
otrzymali: pp. dyr. Pawlow^-ki, dyr. Grobelny 
Władysław Kulerski, Szczuka Wąbrzeźno i 
Sikorski, Chełmża.

Wygłoszono szereg przemówień i toastów 
m. in. dyr. Pawłowski na cześć dziennikarzy 
na co odpowiedział prezes Kola Dziennikarzy 
Grudziądzkich p. red. Zagierski. wznoszą« 
toast na cześć przyszłej współpracy dziennie 
karzy z wydawcami.

wa. W skład komisji Szkolnej weszli pp. H<» 
merskl, Lange i Tuszyński z Grudziądza, Wie. 
trzyński z Wąbrzeźna i Wawrzynowicz z Tu* 
choli. Jako delegatów na zjazd delegatów 
Związku, jaki odbędzie się w maju br. w Po» 
znaniu wybrano pp. prezesa Skrzypczaka, Si­
korę, Hanczewskiego i Gałdyńskiego.

\V dalszym ciągu zebrania p. Hanczewski 
omówił sprawy szkolne, podając do wiado* 
mości termin egzaminów dla adeptów Szkoły 
Drogeryjnej w Grudziądzu. Egzamin pisem. 
odbędzie się dnia 3 kwietnia, egzamin ustny 
dnia 17 kwietnia br.

Obszerny referat o aktualnych sprawach 
zawodowych wygłosił sekretarz gen. Związku 
p. Gadebusch z Poznania, omawiając ulgi po» 
datkowe oraz ulgi' w zaległościach podatko* 
wyeb, jakie przyniesie przygotowywana obec» 
nic ustawa o zaległościach podatkowych. W 
dalszym ciągu swego referatu p. Gadebusch 
obszernie omówił projekt rozporządzenia Min. 
Spraw Wewn. o dozorze nad wyrobem i obie» 
giem środków kosmetycznych, wskazując na 
szereg krzywdzących drogerzystów postano» 
wień, zawartych w projekcie ustawy.

Zebrani po wysłuchaniu referatu, powzięli 
jednomyślnie rezolucję protestującą przeciw« 
ko wejściu w życic ustawy w fem brzmieniu 
oraz upoważnili Zarząd do poczynienia starań 
w kierunku przeprowadzenia pewnych koniec» 
nych zmian i poprawek w projekcie wspom» 
nianej ustawy. Nowe rozporządzenie o dozo» 
rze nad wyrobem i obiegiem środków kosme* 
tycznych, jest, zdaniem kół fachowych, zbędne 
i niecelowe, gdyż rozporządzenie z roku 1928 
o dozorze nad artykułami i żywności i przed» 
miotami użytku zupełnie w dostatecznej mie» 
rze chroni konsumenta. Zarząd Zwriązku wv« 
stąpi w tej sprawie u władz miarodajnych.

W wolnych glosach omawiano szereg spraw 
natury organizacyjnej. Po wyczerpaniu się 
porządku obrad przcwodnicza.cy p. prezes 
.Skrzypczak sołwowal zebranie, po przeszło 3 
godzinnych obradach.
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„Dzień Kujawski“, na m. marzec 1932 r- i proszę należność — Zł. 3.39 
pobrać przez listowego-

lmię i nazwisko — ... ..............................

PocztaMiejscowość.

Mwil poczioww „ . ...
Odbiór kwoty ZT. 3.39 tytułem prenumeraty ) „Dzień PomorsKi , 

„GaiteU MersMa“, „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta Gdańska“, Dzień Byd- 
4asM“, „Djrfeń Kujawski" aa mieś, marzec 1932 r. potwierdzam-

dnia. tw<

4 NtKtQfOw*e Drzekraihć. *5

PocztaMiejscowość...—■ .—

Kwil pocztowu ...
Odbiór kwoty Zł. 3.39 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski 

„Gazeta Mc»sba“, „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta Gdańska“, „Dziea 
goski“, „Dzień Kujawski4' za m. marzec 1932 r. potwierdzam

*) Niwtoeojrec przekreślić.
. dnia.

rkov.sk
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9 DŹWIĘKOWE KINO Tylko m nasi Najwspanialszy ioo£ dźwiękowiec polski T O •» II ki DŹWIĘKOWE KINO Wspaniałe arcydzieło dźwiękowe rcżyserji Franka Kapra

ŚWIATOWID „Ulani, ulani, chłopcy malowani“ ■ PAŁACE „CF1Y NOCNE“ vs,rzsn^xero,v'
Dziś i dni następne! z Pogorzelską, Dymszą, Krukowskim,Wrlterem. H Dziś Premjera ! W rbl. główn.: Barbara Stanwyck, Ralf Graves i M. Prevost.

I O R INPRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 23 lutego o 11 sprzedawać będę u spedytora 

Sądeckiego najwięcej dającemu za gotówkę: maszynę 
do pisania, umywalki, nocne stoliki, stoły, krzesła, 
obrazy, szały, maszynę do szycia, zegary, kapy, różne 
laczynia i figury, konia, platformę i różne inne przed­
mioty; o 12,39 przy Grudziądzkiej 31: urządzenie biu­
rowe, maszynę do pisania, licz&nia, różne maszyny 
i części do nich; o 13 przy Jagiellońskiej 14: borma­
szyny. umywalkę, zegar, stół, biurko; o 13,30 przy 
Czarneckiego 2: aparat do szwajsowania, kotły, żela­
zo sztabowe, rury, wózek; o 15 w Katarzynce u Krucz­
kowskiego: warchlaka 1392

(—) Rzymyszkiewicz, komornik sądowy.PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 23 lutego o godz. 12 licytować będę u spęd. 

Sądeckiego za gotówkę najwięcej dającemu: maszynę 
do pisania, biurko, 2 płaszcze, umywalnię, lustro, ka­
napę, aparat fotograficzny, szafę, maszynę do szycia 
1 inne przedmioty. 1393

Janowski, kom, sąd, Toruń, Szeroka 33

LICYTACJA PRZYMUSOWA
23 lutego o 10 sprzedają Puławskiego 5 przymuso- 

wem przetargiem za gotówkę: szczotki, pendzle, wazo­
ny, żelazka do prasowania, wiadra, chodniki i td.; o 11 
w Podgórzu v Kuczawskiej: umywalkę, kanapę. 
1394 Bartkowiak, kom. sąd. Rabiańska 12.

PROGRAM
Organizacyjnego Zebrania Pomorskich Kółek Gospodyń 
w poniedziałek, 29 lutego 1932 r. na sali Starostwa 

powiatowego w Grudziądzu,
8 godz. rano: Msza św. w kościele Farnym przy Ryn­

ku na intencję Członkiń Towarzystwa,
9 godz, rano: Zbiórka na sali Starostwa powiatowego 

Stwierdzenie obecnych,
9 i pól godz. rano: Zagajenie.

10 godz. rano: Przedyskutowanie i przyjęcie Statutu. 
Wybór Zarządu.

11 i pół godz. rc.no; Wykład „Hodowla drobiu w za­
stosowaniu do dzisiejszych warunków" {wygłosi p. 
Irena Zabłocka, znana hodowczyni).

12 i pól godz. pot Wolne głosy i przekąska na sali 
Starostwa

1 godz, w poi. Zarząd udaje się do Sądu celem pod­
pisania i wręczenia Statutu.
Zniżki kolejowe przy wyiściu ze sali.
0 jaknaliczniejszy udział w Zebraniu prosi gorąco 

w imieniu Zarządu Tow. Ziemianek Pomorskich, prze­
wodnicząca M. Janta-Połczyńska. 1389

GRIJDZIAinPRZETARG PRZYMUSOWY
W środę, dnia 24 lutego 1932 sprzedawać będę w 

drodze przetargu przymusowego więcej dającemu za 
natychmiastową zapłatą: w Wielkim Wełczu powiat 
Grudziądz u p, Wowalskiego o godz. 13-tej; 100 drą­
gów, 6 warchlaków, 1 duże lustro, 1 bieliźniarkę; w 
Grudziądzu przy uL Plac 23 Stycznia 28 o godz. 10-tej 
1 samochód osobowy; w czwartek, dnia 25 lutego 32 
w Grudziądzu przy ul. Plac 23 Stycznia 16 o godz. 
10-tej: 1 fortepian, 1 umywalkę; w Grudziądzu przy 
ul. Groblowej 42 o godz. 11-tej: 1 ławę stolarską w 
stanie dobrym, 2 ławy stolarskie w stanie zużytym; 
w Grudziądzu Plac 23 Stycznia 12 o godz. 12-tej: 1 
szafę do rzeczy, 1 kanapę, 1 stót; w Grudziądzu przy 
ul. Groblowej 11 o godz, 12,30: 1 kanapę gobelinową. 

Zielniewicz, kom. sąd. w Grudziądzu.PRZETARG PRZYMUSOWY
W środę, dnia 24 lutego 1932 r. sprzedawać będę 

w drodze przetargu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę w biurze moim przy ul. Nadgórnej 46 o 
godz, 9,30: 214 puszek konserw i konfitur owocowych, 
i obrazy, lustro, 2 stojaki do kwiatów i gobelin na ścia­
nę; o godz. 11-tej przy ul. Młyńskiej 4: waga Szem- 
bera; o godz. 11,15 przy ul. Gen. Hallera 9 na po­
dwórzu p. Chabowskiej: wóz roboczy do wożenia wę­
gli; o godz. 11,30 przy ul. Chełmińskiej 5 u p. Kem­
pińskiej; lustro z podstawą; o godz. 11.45 przy ul. 
Chełmińskiej 35 u p. Czajkowskich: leżanka z nakry­
ciem gobelinowem; o godz. 12-tej przy ul. Chełmiń­
skiej 54 u p. Kutnera: 20 swetrów damskich, 10 koszul 
męskich I 10 kalesonów męskich.

Kowalski, kim, sąd. w Grudziądzu.

BYDGOSZCZ I

Firma „Zakłady Młynarskie Dóbr Turzyńskich w 
Krupce właścicielka Felicja Gajewska w Turznie" 
wniosła o zarządzenie odroczenia wypłat po myśli 
rozporządzenia Pana Prezydenta R. P. o zapobiega­
niu upadłości z dnia 6 marca 1928 r. Dziennik Ustaw 
R. P. nr. 27/28 poz. 244 nad firmą ,.Zakłady Mły­
narskie Dóbr Turzańskich w Krupce — właścicielka 
"elicja Gajewska“ z tem, że nadzór len rozciąga się 

na majątek dlużniczki Felicji Gajewskiej z domu hr. 
Mielżyńskiej, w którego skład wchodzą majętności 
Turzno, karta nr 1, Brzeżno karta nr. 1 i Wielkołąka 
karla nr. la. Celem rozpoznania sprawy wyznacza 
się po myśli art. 4 cytowanego rozporządzenia termin 
na dzień 9 marca 1932 r. o godz. 10 przed południem 
w podpisanym Sądzie pokój nr. 10. Na rozprawę mogą 
przybyć wierzyciele celem udzielenia Sądowi wyja­
śnień. 1387

Kowalewo, dnia 16 lutego 1932 r.
N. 1/32. Sąd Grodzki.

Otwierajcie Szafy!
Przeglądajcie garderobę!

Lepiej przed kupieniem nowej rzeczy zasta» 
nowie się, czy przez mały w y d a tek na 
farbowanie lub chemiczne czyszczenie nie 
obędzie się bez dużego wydatku na nową 
rzecz, temwięcej, że rzeczy chem cznic czysz» 
czone i farbowane w „B A R WI E‘‘ wyglą» 
daja, jak nowe. 1363
Ceny najniższe, a wykonanie najlepsze. 
„BARWA” JAMAJSKIEGO 

TORUŃ S Z E R O K A 21.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 23 bm. o godz. 10 przed południem przy ul. 

ślusarskiej 3 sprzedam za natychmiastową zapłatą: 140 
paczek fornierów „Machimu“, 17 paczek dykt, kasę 
ogniotrwałą do pieniędzy, 20 paczek fornierów orzech, 
kaukaski i 500 główek orzech, fornierowych.

Kucharz, kom. sąd. w Bydgoszczy.PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 22 lutego br. o godz. 11 sprzedam przy uL 

Grunwaldzkiej 142 (st. nr.) najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłata: 4 biurka debowe, 2 fotele biu­
rowe, 2 kanapy, stolik okrągły, 2 krzesła, szafę ognio­
trwałą, 2 fotele wiklinowe. 1 stół i maszynę do pi­
sania „Adler".

Woźniak, kom. sąd. w Bydgoszczy.

INOWROCŁAW
W czwartek, dnia 25 lutego br. o godz. 10,15 

przed południem sprzedam publicznie przez licytację 
w Przybyslawiu u p, Andrzeja Groblewskiego za na­
tychmiastową zapłatą: 1 wolant żółty, 1 żniwiarkę, 
1 wagę do bydła i 1 śrutownik.

Czajkowski, kom. sąd. w Inowrocławiu.

Rej. 6065. PRZETARG PRZYMUSOWY
W czwartek, dnia 25 lutego br. o godz, 2 po połu­

dniu sprzedam publicznie przez licytację w Nowym 
Dworze u p. Gasieckiego za natychmiastową zaplata: 
3 świnie.

Czajkowski, kom. sąd. w Inowrocławiu.

Rej. 5439, PRZETARG PRZYMUSOWY
W czwartek, dnia 25 lutego br. o godz. 1 po po­

łudniu sprzedam publicznie przez licytację w Dąbrowie 
Biskupiej u p. Zahnkego za natychmiastową zapłatą: 
ł świnie, 1 wiertarkę, 1 miech kowalski i 1 rower. 

Czajkowski, koni. sąd. w Inowrocławiu.

Rej 4537. PRZETARG PRZYMUSOWY
W czwartek, dnia 25 lutego br. o godz. 11 przed 

południem sprzedam publicznie przez licytację w Chró- 
stowie u p. Wyborskich za natychmiastową zapłatą: 
1 kasetę,

Czajkowski, kom, sąd. w Inowrocławiu.

Rej. 5782. PRZETARG PRZYMUSOWY
W czwartek, dnia 25 lutego br. o godz. 10 przed 

Slniem sprzedam publicznie przez licytację w Przy- 
wiu u p. Stan. Groblewskiego za natychmiastową 
tą: 1 maszynę do szycia.

Czaikow&kŁ kom. sąd. w Inowrocławiu.

OGŁOSZENIE!
Zarządzeniem p. Ministra Pracy i Opieki Społeczne,* 

z dnia 31 grudnia 1931 r. Nr. 2146/U. III., na podsta­
wie art. 75 rozp. Prez. Rzeczypospolitej z dnia 29 
istopada 1930 r. o organizacji 1 funkcjonowaniu insty- 
tucyj ubezpieczeń społecznych (Dz. U. R. P. Nr. 81 
poz. 685) nadany został Kasie Chorych w Inowrocła­
wiu statut z ważnością od 1 stycznia 1932 r. Newo 
nadany statut ogłoszony został w Dzienniku Urzędo­
wym Woj. Poznańskiego.

W związku z nadaniem powyższego statutu Powia­
towe Kasy Chorych w Strzelnie i Mogilnie zostały zli­
kwidowane i przestały działać od dnia 1 stycznia 
1932 r. t.j. od dnia uruchomienia zreorganizowanej 
Kasy Chorych w Inowrocławiu, która obejmuje swą 
działalnością powiaty inowrocławski, slrzeliński i mo­
gileński i miasto Inowrocław,

Kasa Chorych w Inowrocławiu posiada Oddziały 
administracyjne w Strzelnie i Mogilnie, oraz podod­
działy administracyjne w Gniewkowie i Kruszwicy, 
natomiast Obwody Lecznicze w Inowrocławiu, Strzel­
nie i Mogilnie.

Stosownie do likwidacyjnych rozporządzeń p. Mi­
nistra Pracy 1 Opieki Spoi. — tak pracodawcy jak i 
ubezpieczeni na całym terenie działalności Kasy Cho­
rych w Inowrocławiu mają od dnia 1 stycznia 1932 r., 
w stosunku do Kasy zreorganizowanej te same prawa 
i obowiązki, jakie mieli w stosunku do dawnych Kas 
zlikwidowanych

Wszyscy pracodawcy, zamieszkali na terenie dzia­
łalności Kasy Chorych w Inowrocławiu winni wnosić 
zalegle jak i bieżące składki: a) do rąk uooważnionych 
inkasentów, b) do Kasy Chorych w Inowrocławiu, 
c) na konto Kasy Chorych w Inowrocławiu P. K. O 
Poznań Nr. 207^08 we wszystkich Urzędach i agentu­
rach pocztowych.

W okresie przejściowym t.j. od 1 stycznia do 31 
¿rudnia 1932 r. pracodawcy płacić będą składki do 
Kasy zreorganizowanej w takiei samej wysokości i we­
dług takich grup zarobkowych, jakie obowiązywały 
w danym okręgu każdej z Kas zlikwidowanych — 
ubezpieczonym zaś przysługuje świadczenie w takich 
rozmiarach i przez taki okres czasu, jakie obowiązy­
wały w danym okręgu każdei z Kas zlikwidowanych.

Zaznacza się, że nowo nadany statut zmienia ustrój 
wewnętrzny Kasy Chorych, przytem 6tatut wprowadza 
na miejsce dawnej Rady nową Radę Zarządzającą, 
składającą się z 12 członków, w tem 8 członków z gru­
py ubezpieczonych i 4 z gTupy pracodawców — jako 
organ uchwałodawczy, natomiast funkcje danego Za­
rządu przelewa w zasadzie na Dyrekcję Kasy Cho­
rych — jako organ wykonawczy.

Do Dyrekcji należy międzyy innemi orzekanie we 
wszystkich sprawach, wynikających ze stosunku ubez­
pieczeniowego, a szczególnie obowiązku ubezpieczenia, 
uprawnień do dobrowolnego ubezpieczenia, obowiązku 
płacenia i wysokości normalnych składek, właściwości 
Kasy oraz przyznawanie w ramach miesięcznych pla­
nów finansowych i ewtl. zasad wytycznych uchwala­
nych przez komisję świadczeniową, świadczeń ubez­
pieczonym it. d

Inowrocław, dnia 16 lutego 1932 r.
Komisarz Zarządzający; 

(—) A. Galiński.

UCHWAŁA. Nad majątkiem kupca Alojzego Ko- 
pisteckiego z Nowegomiasta wdraża się z dniem dzi- 
iejszym — 19 lutego 1932 r. przed południem o go­

dzinie 9 postępowanie upadłościowe. Zgodnie z wnio­
skiem St. Bronikowskiego, właśc. fabryki w Grudzią­
dzu ul. Gen. Hallera 22, który przedłożeniem wyciągu 
rachunku z dnia 9 grudnia 1930 r. wykazał, że przy­
sługuje mu do dłużnika pretensja w wysokości 1287,50 
zł. a zaręczeniem w miejsce przysięgi złożonem do akt 
uwiarogodnił pretensję tę, jakoteż okoliczność że wsku­
tek zajęcia sklepu dłużnika dnia 12 lutego 1932 r. zo­
stał zamknięty, jako dostateczną podstawę do przy­
jęcia, iż dłużnik słał się niewypłacalnym. Jako zarząd­
cę przymusowego wyznacza się Jana Muchlińskiego, 
sekretarza sądowego w Nowemmieście. Wierzyciele 
szukający zaspoko’enia z masy konkursowe; winni wie­
rzytelności swe zgłosić w tul. Sądzie do dnia 12 mar­
ca 1932 r. Celem powzięcia uchwały co do pozosta­
wienia dotychczasowego lub wyboru innego zarządcy 
przymusowego w sprawie ustanowienia wydziału wie­
rzycieli oraz postanowienia w ewentl. razie co do 
przedmiotów w § 132 ord. konkursowej oznaczonych 
iak i badania zgłoszonych wierzytelności wyznacza si? 
termin na dzień 21 marca 1932 godz. 10 w tutejszym 
Sądzie Grodzkim pokój nr. 10. Osobom będącym w 
posiadaniu przedmiotów należących do masy unadło- 
ściowei zakazuje się wypłacać wzgl. wydawać dłużni­
kowi. Równocześnie nakazuje się o posiadaniu przed­
miotów donieść i podać wierzytelność dla których za­
da się wyłącznego zaspokojenia z tych przedmiotów do 
dnia 1 marca 1932 r. zarządcy przymusowemu.

Now«miasto, dnia 19 lutego 1932 r. 1386
1 N. 1/32. Sąd Grodzki.

OGŁOSZENIE.
Zawiadamiam, że dnia 29 lutego rb. od godz. 11— 

12-tej z tytułu nadzoru ua uprawa, rząd. No. 64 w 
gmachu Stai-ostwa Powiatowego w Chełmnie kiero­
wnik referatu elektr. przy Urzędzie Wojewódzkim Po­
morskim inż. Krokos będzie orzyjmowal zażalenia od 
odbiorców prądu Związku Elektryfikacyjnego Cheł­
mno — Świecie — Toruń — o czem bezwłocznie po­
leca się powiadomić wszystkich odbiorców prądu przez 
wywieszenie specjalnych ogłoszeń w urzędach gmin­
nych i publikacji w miejscowych pismach w Toruniu, 
Świeciu i Chełmnie.

Toruń, dnia 18 luteiio 1932 r.
Za Wojewodę: 

(—) inż. Krokos, 
kier. rof. elektr.

Powyższe ogłoszenie podaię do wiadomości zele­
ktryfikowanym gminom wiejskim i obszarom dwor­
skim. PP. sołtysi wywieszą specjalne ogłoszenia w 
urzędach gminnych. 1391

Chełmna, dnia 19 luieąo 1932 r.
Przewodniczący Wydziału Zw. ECST.: 

(—) Ossowski,
Starosta Powiatowy.

UCHWAŁA. Wobec postawienia przez firmę 
.Hadroga" Sp. Akc. w Bydgoszczy wniosku na otwar­
cie postępowania upadłościowego względem ma ątku 
Florentyny Lesickie: właścicielki drogerji pod Koro­
ną w Toruniu i przyjęcie tego wniosku, celem zabez­
pieczenia masy majątkowej, zakazuje się dłużniczce 
sprzedaży, zastawiania i usuwania części składowych 
masy. 1390

Toruń, dnia 16 lutego 1932 r.
5. N. 8/32. Sąd Grodzki.

ii D ¥ N l lF
LICYTACJA PRZYMUSOWA

Dnia 22 luleóo o godz. 15-tej sprzedane będą w 
Gdyni przy ul. Portowej za gotówkę naiwięcej da;ace- 
mu: 1 maszyna do pisania oraz 2 biurka dębowe, zbiór­
ka reflektantów przed Firmą St. Fr. Janicki & Co. 
1395 Urząd Skarbowy, Gdynia.

LICYTACJA PRZYMUSOWA. Dnia 23 lutego br. 
o godz. 11 sprzedane będą w Gdyni przy ulicy Staro- 
wieiskiej za goiówkę najwięcej dającemu: kredense 
kuchenne i pokojowe, chodniki różnego gatunku, sza­
fy do ubrań, leżanki, krzesła it. p. Zbiórka reflek­
tantów przed domem p. Bekera.

Urząd Skarbowy w Gdyni.

LICYTACJA PRZYMUSOWA. Dnia 22 lutego o 
o godz. 15 sprzedane będą w Gdyni przy ulicy Porto­
wej za gotówkę najwięcej dającemu: 1 maszyna do 
pisania oraz 2 biurka dębowe. Zbiórka reflektantów 
przed firmą S. F. Janicki Sr Co.

Urząd Skarbowy w Gdyni.

LICYTACJA PRZYMUSOWA. Dnia 24 lutego o 
godz. 13.30 sprzedane będą w Gdyni — Rynek wa­
rzywny za gotówkę naiwięcej dającemu: jeden kiosk- 
stragan. Zbiórka reflektantów przed kioskiem Szafrań­
skiego Teodora.

Urząd Skarbowy w Gdyni.

Pisnina
znanej iabości poleca na do- 
godnych warunkach spłaty

O. Majewski
hłbr. pianin 25]8

Bydgoszcz, ul. Dworcowa 7 
Tel. iSąa. Oferty ua żądanie

Ogłoszenie.
Spółdzielnia 8 Batalj. Sapę» 
rów w Toruniu poszukuje 
wyk walifikowanejmegoi 
ckspedjcntki(ta) od 1 kwie» 
tnia br. Kaucja ioco zł. ko»’ 
ifeczna -może być w pa»: 
picrach wartościowych). Po • 
dania składać do Zarządu 
Spółdzielni do dnia I. III. br.
1383 Zarrąd.

Meble 1
Szafa lustrzana, kanapa, 
obrazy olejne, kredensik. 
hektograf. płyty gramofo» 
nowe, pićrzynę -sprzedatn 
tanio. Klonowcza 37 m. 6-

Lekcte 
asufi'rislt c&o 

pojedyncze i zbiorowe udzie» 
la Arthur Osborne, rodu» 
wity Anglik Szkoła Morska

Gdynia.'

liti« elam 
łekcyi 

francusk ego, angielskiego 
niemieckiego, gry na forte» 
p anic. Adamska, Suk:en-. 
nicza 4 Toruń, 2322

Zgobiong 
paszport na przejazd z Cze» 
choslowacji do Neuteichu 
na nazwisko Hęndlea Cala 
wydany przez czeski kon* 
sulat unieważniam. 137?

Skład
cukierków na sprzedaż w 
Wejherowie. Zgłoszenia 
przyjmuje Redakcja „Ga» 
zety Morskiej". 13S5

Okazja
Sprzeda e korzystnie: 
gabinet męski dębowy, (bi* 
błjoteka, biurko i fotel) sy< 
pialkę dębową i orzechową 
kompletne, oddzielnie: sza» 
fy, bicliźniarki, łóżka, stoły, 
kanapy, leżanki, fotele, za‘ 
stawę stołową na 12 i b osób, 
wirówki do mleka, maszynę 
do prania, maszyny do szy» 
cia, rowery, zegary, obrazy, 
garderobę męska., damską, 
obuwie męskie, damskie 1 
dziecięce oraz wiele innych 

rzeczy.
Sklep Okazyjny

Grudziądz, ul Narutowicza 
15. [221. 447

REPERTUAR

TEftTRG T08ONSKIEG0

AliflDYkoniB ■" P°daię do łaskawej wia« 
nltuuŁnulllu | domości Szan. Klienteli, iż

Dwupokojowe cieple, z wy» 
codami [Bvdgoskie] oddam. 
Oferty7 „Dzień Pomorski". 
1364 “__________________

Ogrodnik 
katol. łat 25, z wszeebstron* 
na praktyką w ogrodnictwie 
opiera się na chlubnych 
świadectwach, obeznanv pas 
siecznik obejmie, las. polo» 
wanie, rybolóstwo lub inny 
dział w gospodarstwie. Zgło» 
szenia: Franciszek Burchardt 
willa senatora Kulerskiego 
Owczarki, pow. Grudziądz

z dniem 20 bm. otworzyłem
prxy ul. Mfcklewłcsa 

nr. 72
Piekarnię

i Cukiernie.
Staraniem moicm będzie do» 
starczać wyborowego pie» 
czywa po cenach pizystęp» 
nych oraz świeżego mleka.

O łaskawe poparcie Od» 
biorców prosi.

Józef Osiński
1388 b. kier. f»my Gehrtz

Zgubiony
vzykaz osobiaty na nazw:sko

Młode rasowe [pod gwa» 
rancją] 1384

wilki
Augusta Bolda wydany< po suczce odznaczonej I. 

nagrodami na sprzedaż. Su» 
borowski Toruń, Prosta 1%

przez ¿»tarostwo w Puoku
unieważni*’*

W poniedz dnia 22 bm. 
o godz. I7»tej 
przedstawienie 

dla młodzieży szkolnej

Komedia w 3 akt. wier» 
szem AL hr. Ferdry. 

(ceny najniższe)

W poniedz. dnia 22 bm. 
o godz. 2Oatej 

przedstawieniu dla 
wojska

Komedja w 5 akt. wier» 
szem AL hr. Ferdry

Wc wtorek, dn. aj. 1!. 
o godz. 2o»tej 

osjatn: raz
AwaMura 

w vatu
I arsa w 3 aktach F. 
Arnolda i E. Bacha.

W środę, dnia 24 bm. 
O ood«. 2o»tej 

ostatni nr
Carew cz

Dramat dworski w 3»uh 
aktach G. Zapołakłej.
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_____2 ostatniej chwili
Orgiaslyczna walka wyborcza

w Niemczech
Decydulaca rozgrywka Hitlera z Hindcnburgiem

W Niemczech zaczyna szaleć z całą właści­
wą temu narodowi brutalnością zażarta walka 
wyborcza w związku ze zbliżającym się termi­
nem wyboru Prezydenta Republiki, który to 
wybór odbędzie się dnia 13 marca b. r.

Na ostatuiem posiedzeniu zarządu partji 
nicmiecko-narodowej, poraź pierwszy uczestni­
czył jako nowo obrany członek zarządu książę 
Oskar pruski, syn byłego cesarza Wilhelma. — 
Przewodniczący partji nicmiecko-narodowej 
Hugenbcrg wygłosił przemówienie powitalne, 
w którem oświadczył, że przynależność księcia 
Oskara pruskiego do stronnictwa niemiecko-na- 
rodowego jest widomym znakiem ścisłego i 
Miernego przywiązania stronnictwa do domu 
Hohenzollernów. W wyniku obrad zarząd zło­
żył ua ręce Hugenbciga rezolucję w sprawie 
kandydatury prezydenta.

Pisma niemieckie donoszą, że Hugcnberg 
zaproponuje księcia Oskara pruskiego jako 
kandydata na prozydenta Rzeszy. Książę 
Oskar pruski mini podobno oświadczyć goto­
wość przyjęcia kandydatury.

Prasa hitlerowska dosłownie szaleje. „Au- 
ęriif“ zamieszcza „wytworną“ a niezmiernie 
ciekawą odezwę przeciw Hindenburgowi, którą 
żonglowali w roku 1925 socjaliści. Dziś socja­
liści w braku lepszego kandydata zmuszeni bę­
dą, zdajc się, głosować na Hindcnburga, za- 
pomniauszy owej odezwy. Dyskontuje ją za to 
chętnie na swój rachunek stronnictwo przy­
szłego „dyktatora“ — Adolfa Wielkiego.

Odezwa ta brzmi jak następuje:
„Hindenburg czy...? Polityczni intry­

ganci przeprowadzili zamach. Pomimo roz­
paczliwego oporu zmusili Hindcnburga do po­
stawienia swej kandydatury.

TJindcuburg ... przepadnie. Dlaczego? Bo 
’’eme———OS—RUM———MMI 
Olimpiada bnjdżowa

W dniu 1 kwietnia rb. odbędzie się wszeth® 
światowa olimpiada brydżowa, organizowana 
przez National Bridge Association w Nowym 
Jorku.

Olimpiada rozegrana zostanie o jednej go­
dzinie w stolicach wszystkich państw świata. 
Kierownicy konkursu w poszczególnych kr;n 
jach otrzymają w zapieczętowanych kopertach 
15 rozkładów kart,, które rozegr. zostaną przez 
każdą z party i. stających do konkursu. Wy? 
niki rozgrywek przesiane będą. „National Brid? 
ge Association“ w Nowym Jorku.

Dwie zwycięskie pary, które uzyskają naj? 
k'psza punktację na linji A B i X Y, otrzy» 
maja, tytu! brydżowy mistrzów świata oraz ja? 
<0 nagrodę przechodnią dwa złote puhary.

Do przeprowadzenia olimpjady na tere? 
nie Polski upoważniony został dwutygodnik 
„Bridge“ w Warszawie.

Dotychczas udział w olimpiadzie zgłosiło 
30.00V uczestników z szeregu państw.

żaden rozsądny człowiek nie może na niego 
głosować.

Starzec, który sam przyznaje, że nigdy nie 
trudnił się polityką, nio może być kierującym 
mężem stanu, żaden rozsądny człowiek nie 
przyczyni się do tego.

Prasa zagraniczna bez różnicy partyjnej 
i narodowościowej uważa kandydaturę Hin- 
denburga za głupotę (eine Dummheit), która 
tylko w Niemczech jest możliwą. Wszyscy 
wrogowie Niemiec cieszą się. Wszyscy przy­
jaciele załamują z przerażeniem ręce!

Czy chcemy znowu się zjednoczyć przeciw 
frontowi nieprzyjaciół? Czy chcemy uniknąć 
ciężkich wstrząśnięć wewnątrz państwa? Czy 
chcemy utracie kredyty, możliwość zarobku 
i rynki zbytu? Ten pomysł szaleńczy musi 
być zniweczony:

Hindenburg nie może być wybrany! Hin­
denburg jest to starzec, który nio wie do cze­
go może być zużytkowany.

Hindenburg niema żadnego wyobrażenia

o tych silach, które stawały przeciwko Niem­
com, przeciwstawiał się on wszelkiej rozsą­
dnej polityce aż nadszedł upadek.

NIEMCY NIE SĄ DOMEM WARIATÓW ’ 
Niemieccy wyborcy i wyborczynie uważać 
muszą zgodę ua tę kandydaturę za obrazę!

Przyszły Prez.' b'nt, Wódz czy dyktator — 
Adolf Hitler, ogłasza:

Od lat dwunastu walczyłem z systemem! 
Naszą zdecydowaną wolą jest, by SYSTEM 
Z WALKI TEJ NIE POWSTAŁ WIĘCEJ! 
SYSTEM MUSI UPAŚĆ I UPADNIE, ABY 
NIEMCY MOGŁY ŻYĆ!“
W Niemczech walka wyborcza święci orgje. 
Pewne analogje biją jednak w oczy, jeśli 

wsłuchamy się w ton „narodowych“ socjalistów 
walczących przeciw „systemowi“.

Pewne analogje... polskie, bardzo smutne 
i bardzo bolesne, jeśli się zadumamy nad tern 
dziwnem „braterstwem“ idcologji, metod a na­
wet ... stylu — i zmierzymy odległość z Ber­
lina — na Pomorze!

Wczorajsi przyjaciele kłócą sic 
dziś w Genewie

Sprawa Kłafpedu przed forum Rady l?SI
Rada Ligi Narodów zebrała się w sobotę 

dla wysłuchania raportu w sprawie Kłajpedy. 
Raport jest wręcz niezwykły. Nawet zważyws 
szy stosunki i zwyczaje, panujące w Lidze Na» 
rodów, zredagowany jest w karykaturalnie nic 
zdecydowany sposób. Referent delegat Nor* 
wegji nie wypowiedział się w żadnym kierun? 
ku. Raport, składający się z 8?miu punktów, 
zredagowany jest w ten sposób, że każdy z 
punktów na zmianę przyznaje słuszność bądź 
tezie litewskiej, bądź tezie niemieckiej, a do* 
piero w zakończeniu raportu uwzględniona 
jest teza niemiecka, gdyż minister Colban pro? 
ponuje Radzie Ligi Narodów zasięgnięcie avis 
consultatif Międzynarodowego Trybunału Spra 
wiedliwości w Hadze na temat, czy postępowa» 
nie rządu litewskiego w Kłajpedzie było zgo» 
dne z obowia.zującemi umowami międzynar. * 
dowemi. Ten jedyny właściwie punkt pozy* 
tywny raportu zestal przez Litwę odrzuconr, 
a pozatem wysuwa ona jeszcze zastrzeżenia 
w stosunku do dwóch innych punktów rapor- 
tu. Wobec tego w ostatniej chwili do rapor­
tu dodano jeszcze jedno zdanie, wysuwające 
możliwość przekazania całej sprawy sygnata? 
rjuszom konwencji klajpedzkiej, któremi są; 
Francja, Wielka Brytan ja, Włochy i Japon ja.

Wobec odrzucenia tezy niemieckiej o za» 
siągnięcie avis consultatif w Hadze przedsta? 
wiciel Rzeszy p. Bttelow popadł w niezwykłe 
zdenerwowanie, które się objawiło szczegół? 
nie podnieconym tonem jakim przemawiał — |

Von Buelow podkreślił przedewszystkiem, że 
Kłajpeda stanowi punkt newralgiczny Europy 
i oskarżał rząd litewski o to, żc od wielu lat kon 
sekwentnie łamie i podrywa statut kłajpedzki.

(Dotąd „punktem newralgicznym“ było Po? 
inorze).

Przewodniczący, Paul Boncour zamknął po­
siedzenie, stwierdzając, że wobec oporu nie­
których członków Rady Ligi Narodów n‘e 
zwraca się do Międzynarodowego Trybunału 
Sprawiedliwości w Hadze o wyrażenie avis eon 
sultatif i cała sprawa przechodzi do kompe? 
tencji czterech sygnatarjuszów konwencji klaj 
pedzkiej.
ZDENERWOWANIE W SEJMIE PRUSKIM.

W sejmie pruskim w czasie dyskusji nad 
zajściami w Kłajpedzie ze strony różnych 
stronnictw padały bardzo ostre słowa pod 
adresem Litwy.

Poseł niemiecko?narodowy von Plehwe za? 
atakował Litwę oświadczając, że Prusy ani 
Niemcy nie pozwoliły sobie nigdy na taką bez? 
czelność, na jaką sobie pozwala ten cygański 
naród. O ile Litwa nic cofnie swych zarzą» 
dzep, to naturalną konsekwencją będzie zaję» 
cie Gdańska przez Polskę. „W dzisiejszym 
bezczelnie prowokacyjnem postępowaniu Lit? 
wv musimy ujawnić nasze rdzennie prusko? 
niemieckie poczucie narodowe — zakończy’! 
Plehwe“.

Szlakiem rozwofu naszcl flofu 
handlowej

Drudi z iiowozbudowanifcli
W «?botę a godz. 9-tei rano przybył z 

Nekskow do Gdyni drugi z nowowybudowanych 
statków „teglugi Polskiej“ — „Cieszyn“. Sta­
tek zawinął do swego macierzystego portu 
przystrojony w galę flagową i zatrzymał się 
przy’ nabrzeżu polskiem objk magazynów 
„Paularei“, gdzie pozostanie do wtorku, aby 
następnie rozpocząć pierwszą swoją regularną 
podróż do Tallina i Helsingiorsu.

Statek jest zbudowany wedle tego samego 
planu, co i „Śląsk" i niczem się od niego nie 
różni. Nawet właściwości nawigacyjne obu 
statków 6ą te same.

Z Nak6kov, gdzie był budowany, „Cieszyn" 
odbył podróż do Gdyni w ciągu 26 godzin.

sia<kPw Pilskie!*' —
Obecnie wchodzi on na regularną linię bał­
tycką, która jednakże została ostatnio prze­
dłużona do Rotterdamu, tak że rejsy odbywać 
się będą z Gdyni w dwóch kierunkach na pół­
noc, do Estonji i Finlandji, oraz na zachód, 
do Holandji.

Stałą komunikację na tej przedłużonej linii 
utrzymywać będą kolejno oba statki, t.j. 

„Śląsk“ i „Cieszyn", statek „Chorzów" zaś, 
który dotychczas kursował na linji Gdynia — 
Rotterdam, przestawiony będzie ną linję pół- 
regularną do Amsterdamu.

Dowódcą „Cieszyna" zamianowany został 
lept. ż. w. p. Anatol Kniaziew. W sobotę na 
pokładzie statku odbyło się skromne przyjęcie,

CArsruii“ przMbiFl «1«» (idynl
na którem obecni byli dyr. Dep. Morskiego p, 
dr. Hilchen, nacz. wydz. Żegl. p. Rostkowski 
oraz dyrektorowie towarzystw żeglugowych 
Właściwe poświęcenie statku odbędzie się do­
piero we wtorek,

„Cieszyn" już dziś rozpoczyna załadunek to­
warów. Zabiera on z Gdyni ryż, wyroby żela­
zne i sanitarja. Ładunek zostanie następnie 
dokompletowany w Gdańsku, poczem prawdo­
podobnie w przyszła, sobotę statek wyruszy na 
pełne morze.

Koszt budowy „Cieszyna" wynosił 38.000 
funtów ang. Ładowność jego oblicza się na 
1440 ton.

nt»trzo»lw«i łn2wiar«l«ie 
Polski

Warszawa, 22. 2. (tel. wl.) W sobotę i 
niedzielę na forze łyżwiarskim „Polonji“4 od* 
były się mistrzostwa łyżwiarskie Polski w jeż? 
dzie sztucznej.

Mistrzel Polski został ponownie p. Kabe 
iarczyk.

Niemcu i>śia rewrezcniacK. 
Ssoł&ctową polslc>ct*o

Katowice, 22. 2. (PAT.). W Zabrzu na 
Śląsku Opolskim rozegrany został wobec 2.0CK 
widzów rewanżowy mecz hokejowy między re­
prezentacjami obu Śląsków o puhar prezesa 
śląskiego okręgowego Związku Hokejowego. 
Zawody zakończyły się niespodziewanem i nie- 
zasłużonem zwycięstwem śląska niemiecłdegc 
2:1 (0:0, 1:1, 1:0).

Zawodu łużwi«>rsłfie 
w Zakopanem

Zakopane, 22. 2. (PAT.). W Zakopanem 
rozegrano zostały 2-dniowe zawody łyżwiarskie 
w jeździe figurowej pań, panów i parami przy 
dnżym udziale zawodniczek i zawodników. V. 
jeżdzie pań mistrzostwo Polski zdobyła paru 
Popowicz (Śląskie Tow. Łyżw.), w jeżdzie pa 
nów mistrzostwo utrzymał Iwasiewicz (War­
szawskie Tow. Łyżw.), w jeździe parami bez­
apelacyjne zwycięstwo odniosła poraź siódmy 
z rzędu para ze Lwowa Bilorówna - KowaWki

Pora2lca ł»ołt*crOw 
poxnoósKIcli

Warszawa, 22. 2. (PAT.). W niedbaelf od 
był się mecz zapaśniczy między reprehentecja 
Poznania a warszawską Y. M. O. A. Obie dra 
żyny wystąpiły w swoim najsilniejszym »kb 
dzie. Zwyciężyła Y. M. O. A. w stosunku 18:5. 
Jest to drugie kolejne zwycięstwo drożyny 
warszawskiej nad reprejseofiwdami 
miast.

..Gryt° iornftsłfś na zawadiach 
w siailkówllcc w BocSzl

Łódź, 22. 2. (PAT). W sobotę i niedzielę 
odbyły się w Łodzi ruiędzyokręgowe sawotb 
w siatkówkę o puhar Polskiego Związku Głar 
Sportowych.

Startowały drużyny Sokół ze Lwowa, A. Z.
S. z Warszawa, Gryf Toruń, Ł. K. S. Łódf 
Strzelec z Wilna i Cracovia z Krakowa, Fi« 
nałowy mecz Sokół ze Lwowa — Cracovi« 
wygrał Sokół 21:22 (14:15). Drugie spotkanie 
ŁKS przeciw AZS wygrał ŁKS w stosunki; 
24:22. W następnym spotkaniu Sokół ze Lwo> 
wa pokonał AZS 27:25, dalej Cracovia swy» 
ciężyła ŁKS 27:25 i AZS 25:23. Ostatnie spot» 
kanie Ł. K. S. Sokół zakończyło się zwycię­
stwem ŁKS 30:21. W ogólnej punktacji ŁKS 
Sokół i Cracovia zdobyły po 2 punkty. Wo­
bec równości punktów nie wiadomo, komu 
przyznać zwycięstwo i puhar.

PPtlfarzc r¿>dzn
Warszawa, 22. 2. (PAT.). W sobotę i iiiedzi« 

1? odbyły się w Warszawie doroczne walne obra­
dy polskiego związku piłki nożnej przy udział 
przedstawicieli wszystkich okręgów z wyjątkiem 
poleskiego.

Omawiano sprawy organizacyjne i dokonano 
wyboru prezydjum w składzie następującym: pre 
zes generał Bończa-Uzdowslri, wiceprezesi pułk- 
Jacek, który został zarazom przewodniczącym 
wydziału gier i dyscypliny, pułk. Ajdukiowicz 
i Mallow. Na sekretarza wybrano Przeworskiego, 
skarbnika majora świątka, sprawy’ zagrań, mjr. 
Glabisz, kpt. związku Kałuża.

Ze sprawozdania zarządu wyniku, że w roku 
ubiegłym liczba członków czynnych powiększyła 
się o 8.000 i liczy obecnie 42.000. Najwięcej 
członków’ liczy okręg śląski 8.500 graczy i 134 
kluby.

Niedziela s **ortiowa w Toruniu
Ubiegła niedziela obfitowała w Toruniu w 

długi szereg imprez sportowych. Szczegółowe 
sprawozdanie z ich przebiegu odkładamy do 
numeru jutrzejszego.

O(4łO!»aerił«3u wiersz miliai. na stronie 7-iamowej . . 0,25 zl 
w teksie na pierwszej stronie............................................................ 1.50 z*
na drugiej i trzeciej stronie i zł — w teksie 0.60 zt
Drobne za siowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie,
Ol* poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Ze ogloscenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki
W Gdausku za wiersze m/m na stronie 7-lamowtj. . .... 15 fen

......................................................... 4 ... 50 fert
Drobne za słowo 5 fen. — tytułowe . , 10 fen
?rzy sądowem ściąganiu na.eżności tabai upada. Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sady w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Fieduktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w 1 orania, Bvdcfoika J7 
Rea. odpowiedzialny na Bvdoosr.cz. Józef Dobrosiatiski Mostowa o 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy Vz, M. Gdańska Wł. Cieszyński, 
Gdańsk, Stadtgraben ff

Redaktor odpowiedz, na Gdynie Henryk 'letzlafi, Gdynia, Grabówek 
Redaktor odpowiedztaluy na Inowrocław, Józei Dąbrowski 

Inowrocław ul, Poznómska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz. Józei Stanach. Rynek Will 

7.a oąłnszeńia odpowiada administracja
Wydawnictwo: „Dzień Pomorski". . Dzień Bydgoski," „Gazeta Morska 

„Dzień Grudziądzki" ..Dzień Kaszubski".
„Dzień Kuiawakl"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Płoiniczej A. 
w Toruniu

"T!fl

Abonament miesięczny wynosi
w eksocdycji miejscowych agencjach........................................3—zł
i odnoszeniem do domu w Toruniu 3.40 zl
-rzez pocztę z odnoszeniem ........  ... 3.36 z’
poi opaską ........... ........ 4.50 tl
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca ..... 2.30 zł 
c odbieraniem w administracji wprost gd 2. zagranicą 4 gd . . 7.-— zł 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pismo 
■«ENUMERATfl ,DNIft KUJAWSKIEGO** miesięcznie w admini­
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 zł 

miesięcznie 3,09 zł
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